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Po omyłce w adresie
Starcie się na środowem posie

dzeniu Senatu pom iędzy rządem, 
a senatoram i Radziw iłłem  i  H e i
man Jareckim  nasuwa pytanie, 
jak ie  są istotne m otyw y i spręży
ny tego konfliktu.

m ilj. zł. Pan  Rajchm an był spo- 
czątku tylko podw ładnj’m p. Ko-1 
ca i przez n iego został wysunięty 
na stanowisko m in istra Przemy^ 
słu i Handlu. A le  z  całego szere
gu w zg lędów  powyższy odłam

0 wypadkach w Myślenicach i

Interpelacja
o Stronnictwie Narodowem

w Sejmie
W ozak n iem f danych do uwa- ° fe r  gospodarczych oszczędza p.

Koca; przedewszystkiem  dlatego, 
że był on przeciwnik iem  wprowu-

żania min. Kw iatkow sk iego za 
św iatoburczego radykała, dążące
go do podważenia zasad ustrojo
wych, których rzecznikam i są 
konserwatyści i s fe ry  gospodar
cze. W  naradzie gospodarczej, 
zw ołanej przed paru m iesiącam i 
przez w iceprem jera, s fe ry  gospo
darcze były Leżn ie reprezentow a
ne; w iceprem jer zadeklarował się 
jako rzecznik in ic ja tyw y  p ryw at
n e j; skądże w ięc  tak gw ałtow ny 
atak na w iceprem jera?

Do na jw p lyw ow szego  odłamu 
s fe r  gospodarczych należą Ju
dzie, którym i dzia ła jące w Polsce 
przedsięb iorstwa zagran iczne ob 
sadzają stanowiska członkow rad, 
zarządów, prezesów  i w icepreze
sów , ci „państw ow o" usposobieni 
obyw atele m ają za zadanie ułat
w iać stosunki pom iędzy działa ją- 
cem i w Po lsce  przedsięb iorstwa 
mi, a rząoem

lNajistotniejszym  interesem, 
dzia ła jącego w  Polsce kapitału 
zagranicznego, jest otrzym ywa 
nie procentów od w ierzytelności, 
dyw idend od akcyj i uzyskiwanie 
zwrotu pożyczonych pieniędzy- 
Centrala dew iz m eże ugodzić w  
ich żywotne in teresy ; nie można

Odpowiedź p. premjera Sławoj -Składkowskiego
W czora jsze posiedzenie Sejmu 

ostatnie w  zwołanej przez p. F te- 
zydenta R. p, sesji nadzwyczajnej 
nie zapow iadało się bynajm niej 
interesująco. Porządek dzienny za

dzenia cen tra li dew iz, następnie w iera ł jedyn ie drobne poprawki 
diatego, że gotów  był wspołpra- Senatu do kilku ustaw. Już przed 
cować z kapitałem  zagranicznym  posiedzeniem  jednak rozeszła się
na warunkach, które dokładnie w iadomość, że poseł H yla  z M yślę
ilu stru ją  warunki pożyczki dła hic zgłosić ma in terpelację w spra 
kolei Śląsk —  Gdynia, pożyczki i w ie znanych W ła d k ó w  myślenic-
hariu lcow ej, te le fon iczn tj i t. d 

A le  jak ież środki proponuje po
w yższy odłam s fe r  gospodarczych 
dla w y jśc ia  z trudności w alu to
wych'.’ Odpow iedz możemy zna
leźć w dwutygodniku łódzkim 
„P o lityk a  Gospodarcza", zaleca 
jaca 40-pruc. dewaluację złotego. 
P ro f. M łynarski Doddał ten pro
jek t druzgocącej krytyce na ła
mach „K u r je ra  W arsz.", wskazu
ją c  w yraźn ie na „P o lityk ę  Gospo
darczą " jako na tubę p. min. M a
tuszewskiego, b. m in istra skarbu, 
za którego urzędowania został po
wołany na stanow isko w icem in i 
stra bliski mu d K oc ; jak  w ia 
domo, p. Koc jako przeciwnik 
wprowadzenia cen tra li dew iz, a 
zwolennik dewaluacji, musiał u- 
stąpić ze stanowiska prezesa 
Banku Polskiego,

Powyższem u odłam owi s fe r  go 
spodarczych wydawało się, że sta
jąc na gruncie poglądów podzie-

się zre ztą dziw ić n iezadowoleniu i. ianych przez p Kocc‘ j guSpodar. 
kapi _ łu  zagran icznego, któi> CZą grupę obozu pułkowników, 
przecie uskuti c zn it lokaty w  Pol- może liczyć na poparcie prem je- 
sce t c< lu o trzym yw an a  zysku; ra- Pow yższy odłam s fe r  gospo- 
p „n iew aż i Polska ma interes w  j Jarczych i gospodarcza grupa o- 

.Is z jm  p rzyp ływ ie  kapiiaiU  za- bOZU pułkowników ukuły nawet
gran icznego, to i  w  je j  in teresie 
leży  szanowanie jego  interesów. 
Przesadnie go r liw i, bo za to p ła t
ni, członkow ie rad, p racu jąc jch  
w Po lsce tow arzystw  zagran icz
nych, przypuścili atak na w ice
prem jera. O nich to pow iedział 
dn. 25 styczn ia  1933 r. min. Za
rzycki ;

W >prawie F.._ka i kapitałów nie
mieckich ni Górnym Śląsku wezwa
łem do siebie Polaków, zasiadających 
v, radach nadzorczych tj cn koncer- 
0' W; jest ,ch okoto 2 2 ', mam ich spi
sanych iv notesie, ale nie będę ich 
wymienni; zapytaiem s,ę ich, co u- 
Czynili dla spolszczenia przemysiu na 
Uóinym Śląsku; usłyszałem puste 
słowa i okazaio się, ze zero; nie bęuę

kich, i że na in terpelację te odpo 
w iadać będzie p. prem jer Sławoj- 
Składkowski.

Istotn ie, po wyczerpaniu po^ząd 
ku dziennego, nrzyjęciu  jednych 
poprawek a odrzuceniu innych, se 
k »etarz odczytał wym ienioną in
terpelację, która brzm i;

„In terp e lac ja  do Pana M in istra 
Spraw W ewnętrznych, w spraw ie 
rabunkowego napadu w  M yślen i
cach przez członków Stronnictwa 
Narodowego.

„W  nocy dnia 23 czerwca 1930 
inż. Adam Doboszyński, ziemia- 

l nin, prezes Stronnictwa Narodo
wego w  K rakow ie, zorgan izował 
w Horochow icach pod Krakowrem 
zebranie około 10D osób, a następ
nie noDrowadził zebranych do M y 
ślemc. Po drodze w-e wsi G logo 
czowie i pod M yślenicam i przecię 

I to druty telefoniczne, Po przyby
ciu zas do Mj^slemc, stukano pod
stępnie dc drzw i posterunku po li
c ji państwowej, mówiono, że chcą 
zgłosić kradzież, a kiedy im drzw i 
otwarto, uderzono posterunkowe
go p o lic ji państwowej twardem  
narzędziem w  głow ę poczem w tar 
gn ięto do wnętrza lokalu po lic ji 
państwowej, dem olując urządze
nie i rabując karabiny.

Z karabinam i udano się do roz
b ijan ia  sklepów i mieszkań, co 
uskuteczniono siekieram i i łoma
mi żdaznem i, część towaru nisz
cząc i paląc, część zabierając ze 
sobą.

Inż. Adam  Doboszyński k iero
wał cały czas akcją, w yda jąc roz
kazy, poczem uszedł w raz z lu d i 
mi w lasy, gdzie po szybko zorga-

doktrynę o parce lac ji rząau, z 
w ydzieloną parcelą  gospodarczą, 
za którą ma być w yłączn ie odpo
w iedzia lny l i  tylko w iceprem jer 
Kw iatkow ski Gdy w ięc prem jer 
w Senacie stanął ca łkow icie po 
stron ie w iceprem jera, nastąpiła 
w obozie konserwatystów  i s fe r  
gospodarczych konsternacja. Oka 
zało się, że w  rządzie i obozie rzą
dów ym narazie m iarodajną oso
bą jes t p. w iceprem jer K w ia t- ] n izowanej obławie, część ludzi u-
kowski, a nie, jak  przypuszczano, 
p. Koc i zblizona doń grupa puł
kowników. N ie  u lega na jm n iej
szej w ątp liw ości, ze konserwa
tyści i spow inowacony z  nim od-

tych nazwisk wymieniał, ale to nie! lam  s fer gospodarczych, po zda-
jest zgodn; z honorem, aby historycz 
ne nazwiska służyły za parawan; po
wiedzieli mi ci panowie zgoanym chó
rem że nie można domagać s.ę, by 
Polakow stawiać na wyzsze stano
wiska, ho nasi hutnicy i inżynierowie 
za mało umieją, powinni jeszcze u- 
czyć się od Niemców; ci panowie, 
pracując tam, są płaceni; mówię o tern 
z obui żenieni, bo człowiek, który dla 
materjalnych korzyści zapomina o 
tem, w jakmi ceiu tam poszedł, to 
szmata

niu sobie spraw y z upadku w p ły
w ów  grupy gospodarczej pułkow
ników, będą się stara ły za łago
dzić stosunki z p Kw iatkowskim  
i rozluźn ić stosunki z p. Kocem. 
Ośm ielen i przez gospodarczą gru 
pę pułkowników i rozzuchwaleni, 
staną się no dawnemu potulni, 
jak  to ju z n iejednokrotn ie, po 
siarczyslem  skarceniu, byw ało;

„ r  . . . ¥ , przy tobie, na jjaśn ie jszy  panie,
W  parę dm  potem agencja  U k - , tpa n in ie  „ e h e , :  - L a k  j . n ó

ra podała komunika*, w y jaśn ia ją 
cy nieporozum ienie pom iędzy 
min. Zarzyckim , a ks. Januszem 
Radziw iłłem  Członkowie tego od
łamu s fe r  gospodarczych n iew ie le  
się zastanaw iają nad pozytywnym  
sposobem załatw ien ia 1 rudności, 
wynikłych ze spadku zapasu 
kruszcu w  Banku Polskim, 

Pow sta je  przedewszystkiem  py
tanie, kto jes t w in ien  temu, że 
zapas kruszcowy banku Po lsk ie
go spadł w  ciągu k ilka lat o 650 
m ilj. zł.; pow yższy oaiara s fe r  
gospodarczych wysunął tezę, że 
są temu w inne szykany upraw ia
ne przez b. m in. Rajchmuna w 
stosunku do kapitału zagran icz
nego. N azw isko p. Rajchmuna zo
stało wysunięte w  celu osłonięcia 
osoby swego czasu w szechw ład
nego wicem inistra skarnu, me- 
n iezłom nego strażn iaa z ło te j w a 
luty, p. Koca, za ktorego urzędo
wania odpłynęło w łaśnie te 650

ną ich w iną jest tylko to, że wpro 
wadzono ich w  błąd w  spraw ie 
adresu na jjaśn ie jszego  pana.

S. P . A.

ję ła  po lic ja . A resztow ani opow ia
dają, że inż. Adam  Boboszyński 
w prow adził ich w błąd. nakazując 
im udanie się z nim jaicoDy na ze
branie do innej m iejscowości, a 
gdy przyszli do M yślen ic, groził 
im, że będzie do nich strzeiał, gdy 
nie będą go słuchać. Są to ludzie 
przeważnie m łodzi i mało uświa 
domieni.

Pow yższe fak ty  są małą prób
ką destrukcyjnej roboty, która 
idzie przez kra j, k ierowana przez 
Stronnictwo Narodowe, a które 
rów noleg le  ze wzmozoną działa l
nością komunistyczną szerzy za
męt, podważając bezpieczeństwo 
obywateli, narażając ich dobro, 
jak  rów n ież państwo na dotkliwe 
straty, co nie przyczyn ia się spew 
nością do ugruntowania dobrej 
op in ji o Po lsce zagranicą.

Pon iew aż ład i porządek w  pań

o 34 tysiące odszkodowania za wypadek
Do w ydziału  I  cyw ilnego Sądu 

O kręgowego w W arszaw ie wpty- 
neło powództwo o odszkodowanie 
przeciwko znanemu lotnikow-i ba
lonowemu, zdobywrcy puharu Gor- 
don - Eenetta, kpi. Hynkow i.

N a  szosie pod Jabłonną naje
chał samochód, prowadzony przez 
kpt Ilynka, na motocykl, którym  
jechał kapral Am bik. Wskutek 
odniesionych obrażeń cielesnych 
kapral Am bik zmarł. Obecnie ro
dzina jego  w ystąp iła  przeciwko 
kpt. Hynkow i o odszkodowanie w 
wysokości 34.000 zł. Pon iew aż po

zwany nie przyznaje powództwa 
i powołu je się r.a to, że przyczyną 
wypadku była nieostrożna jazda 
m otocyklisty, w  procesie tym po
wołan i będą b iegli z dziedziny 
spraw samochodowych.

stw e są podstawowym warun 
kiem norm alnej budowy państwa, 
oraz ponieważ tak państwo, jak  i 
obywatele pow inni najszybciej 
m ieć wynagrodzone aotid iwe stra
ty  m aterja lne tem cięższe, że spo 
wodowane w  okresie ciężkim  go
spodarczo, przez n ieobliczalne 
czynniki polityczne, podpisany po 
seł zapytuje p. m inistra Spraw 
W ew nętrznych :

—  Jakie zarządzenia zam ierza 
p. m in ister Spraw W ewnętrznych 
wydać, aby ukrócić destrukcyjną

działalność Stronnictwa Narodo 
wago na teren ie caiego państwa, 
a w  szczególności wr Małopolsce 
Zachodn iej".

W  czasie oócztywania interpela 
cji, zryw ały  się nieustanne okrzy 
ki z ław  poselskich.

Po odczytaniu te j in terpelacji 
p. p rem jer gen. Sławoj - Sklad- 
kowski zażądał gb su  i na prepo 
zycję marszałka Sejmu w yraził 
zgodę na uzupełnienie porządku 
dziennego tą sprawą

PrzsmCiwienie r. premiera
W ysoka Izbo ! Żałuję, że na in- pow iedział, że idzie  na patrol i 

terpelaeję  posła H y li n ie mogę zostaw ił ich  w  iesie. W tedy oni 
odpow iedzieć całkow icie tan, jak zostali ranni w  b itw ie przea, po-
chciałbym  ją  ośw ietlić, ponieważ 
całe dochodzenie jes t w  toku, a 
w  tej ch w ili w  pow iecie limanów 
skim po lic ja  b ije  się z resztitami 
bandy p Doboszyńskiego (g losy : 
niesłychana h istorja , skandal). 
W ysoka Izbo. In terpelacja  p. po
sła H y li w ym aga jednak jak ie jś  
odpow iedzi, w ym aga odpowieo’z i 
natychm iastowej i d iatego to, co 
mogę, postaram  się W ysokiej Iz- 
bue odpow iedzieć.

In terpe lac ja  ta jest n iezwykle 
słuszna i n iezw ykle pilna i o la ie  
go, że oto pogwałcono nasze świę 
te prawo zau fan ia  jednego oby
w atela  do drugiego, pogwałcono 
praw o zasłużonego odpoczynku 
nocnego przez napad zbro jny w 
bandzie. N iestety , przywódca te j 
Dandy n ie jes t żadnym bandytą, 
napadającym  z braku chleba a l
bo z nędzy swej rodziny. Jak to 
jest stw ierdzone przez pochwyco 
nych n ieszczęśliw ych  otum anio
nych chłopców w iejsk ich , któ
rych on prow adził, jes t to napraw 
dę p. Adam Doboszynsk*, prezes 
Stronn ictw a N arodow ego na po
w iat krakowski, in żyn ier, czło
w iek z wykształceniem . (G łosy : 
skan da l!).

W ysoka Izb o ! Zostało w ięc po
gwałcone to, co mamy na jdroż
szego —  u fność wzajem na dc sie 
bie obywateli.

Pyta  się p. H yla, co ja  zrob ię? 
C zy mamy fo rty fik ow ać  poste
runki p o lic ji?  Czy mamy otaczać 
zasiekam i nasze spokojne miasta 
i wsie? N ie , W ysoka lzb o i T ego  
ja  n ie zrobię, bo chcę żeby d rzw i 
starostw’, d izw i posterunków po 
l ic j i  i urzędów były otw arte dla 
wszystk ich  (oklaski g los: słusz
n ie ).  M y  musimy się u fo rty fik o 
wać w ten sposob, że u iorty fiku - 
jem y op in ję społeczną że opi/.ja 
społeczna potępi tego rodzaju  
rzeczy (ok lasK fj, ze zm ob ilizu je
my całą op in ję społeczną p rze
c iw  tego rodzaju  wystąpieniom  i 
w tedy one n ie będą m ogły się 
powtarzać, że zw alczym y naszą 
staropolską, jakże zgubną pobła
żliwość.

Dlatego^ W jsok a  Izbo, n ie bę
dę urzędów fo rty fikow a ł, a le  pro 
szę W ysoką Izbę o pomoc pod 
względem  stw orzen ia  op in ji, tak, 
żebyśmy czekali na sąd w  te j 
spraw ie w  pełnej św iadom ości 
okropności zła, które ten pan i 
je g o  nieuśw iadom ieni pomocnicy 
Po lsce uczynili.

Jednak ja , jako adm in istrator, 
n ie mogę czekac spokojnie na 
sąd. Słusznie p- H y la  zapytu je, 
co ja  zam ierzam  zrobić.

W ysoka Izbo, pragnę sięgnąć 
do gniazda zła. N ie  zam ierzam  
prześladować otumanionych pa
robków w iejsk ich , k tórzy szli za

f ♦ * j  __

Francja narjonaliibje
p rze m ys ł w o jen n y

PAR Y?. 26.6. Rada m in istrów  
postanow iła przedstaw ić do pod
pisu prez. Lebruna projekt u sta -'sw o im  przywódcą, częściowo zmu 
w y o nacjonalizacji produkcji ma- szeni przez n iego, których cn 
terja łu  w ojennego. trecztą, jak  zeznali, zdradził,

lic ję , kiedy on wymykał się z o- 
b ławy po licy jn e j

N ie  mogę czekać na w y iok  są

du, a le muszę dzis ia j sięenąę. dc 
sedna rzeczy. Pon iew aż n ie  mani 
zw ycza ju  napadać w nocy, ja i  
członkowie Stronnictwa N arodo
w ego na śpiących, to uprzedzam, 
że w  razie  dalszych eascesów bę
dę s ięga ł do członków w p ływ o
wych a nie do parobków w ie j
skich (ok lask i).

Uprzedzam , że za każdy napad 
będę un ieszkodliw iał prezesów  a 
nie parobków (ok lask i).

Uprzedzam , że dziś jeszcze 
dwóch w pływ ow ych  członków 
Stionnictwa N arodow ego w  K ra 
kow ie będzie unieszkodliw ionych 
i że będa oni deportowani do Be- 
rezy. T ego  się m e powstydzę. 
(D łu gotrw a łe  i  huczne ok lask i).

M arszałek : P rotokół dzis ie jsz 
eo posiedzenia będzie w yłożony 
do prze jrzen ia  w  b iu ,"ze Sejmu. 
Zamyaam posiedzenie.

W a ż ą  s - ę
losy emerytur

W  dniu 24 i 26 b. m. w iceprem 
ie r  Kw iatkowski odbyt kon feren
cję  w spraw ie em erytalnej z no- 
słami Hoffm anem , Pochmarskim , 
Tom aszkiew iczem  i W agnerem . 
P. w iceprem j'er podkreślając 
zgodnie z ośw iadczeniem  złożo- 
nem w  Senacie catą dobrą wolę 
dla uregulowania te j sprawy za

pow iedzia ł posiedzenie korniej, 
em erytalnej pod swojem  osobi 
stem przewodnictwem  na dzień 
7 lipca.

N a  posiedzeniu tem, w którem 
wezm ą udział wym ienien i oosło- 
w ie, będzie ustalony przeb ieg za
łatw ien ia  sprawy em erytalnej.

Kiepura w Warszawie
śpiewa na dachu samochodu

W czora j w ieczorem  przybył do kom;temu śpiewakow i w ręczono
W arszaw y z K rakow a Jan K ie 
pura. N a  dworcu zebrały się tłu
my publiczności.

bukiety kw iatów , a tłum  na bar
kach wyniósł go ao samochodu w 
A le ja ch  Jerozolim skich. K iepura

W  chw ili nadejścia pociągu na chóralne n a ltgan :a putuiczno- 
publiczność entuzjastycznem i o- ści zaśpiewał z dacnu swego sa- 
krzykam i pow itała artystę. Zna- mochodu dw ie piosenki,

A r e s z t o w a n i a  i  a  n y
b. prezesa Sądu Apel. w IKrakuwte

K R a K ó W, 26.6. (te l. w ł.). Du
że w rażen ie w  K rakow ie zrooila  
wiadom ość o zagin ięciu  małżonki 
dr. Franciszka Pary lew icza , któ
ry  przed paru dniami przestał 
pełn ić obow iązki prezesa Sądu A - 
pelacyjnego w  K rakow ie, przecho 
dząc w  stan spoczynku.

Jak donosi prasa krakowska, p, 
W anda Pary lew iczow a  została s- 
re-sztowana. A resztow an ie  nozosta 
je  w  związku z uw ięzieniem  małż. 
F le ischerów  z Tarnopoia . Szcze
gó ły  sprawy nie są znane, g d y i 
okrywa je  ta jem nica śledztwa.

Walny zjazd suuczycidt
członkow Chrześcijańskiego Stowarzyszenia

W czora j rozDoezął Się w  W ar
szaw ie 3-dniowy W alny  Z jazd De
legatów  Stow. Chrześcijansko-Na 
rodowego N auczycie lstw a Szkół 
Powszechnych.

Po M szy św., którą odpraw ił 
JEm. Ks. Kardynał A l. Kakowski 
w  kościele na Bielanach, w  wypeł 
nionej auli G imnazjum OO. M arja  
nów o godz. 10 rano o tw orzy ł o- 
brady Zjazdu prezes Stowarzyszę 
nic, p. M chał Siciń3ki, w ita jąc  
przedstaw ic ie li rządu, samorzą
du, o rgan izacy j społecznych i cha 
rakteryzu jąc prace S tow arzysze
nia w  ubiegłym  roku. Następnie 
przem ów ił Ks. Kardynał A l. K a 
kowski.

Obrady poranne w ypełn ił re fe 
rat p. Józefa  Stem lera, dyrekto
ra Po lsk ie j M ac ierz j Szkolnej, na 
tem at: „ Id eo log ja  Stowarzyszenia 
na tle współczesnych prądów spo
łecznych". D yrektor J. Stem ler za 
kończył swój re fe ra t postulatami 
następującemi

„Z ja zd  p rzedstaw ic ie li tych, któ 
rzy przy  sztandarze S towarzysze
n ia Chrześcijańsko - Narodow ego

n ia jąc  dzis ie jsze położen ie Po lsk i, 
a w  n ie j ro lę  nauczycieli P o la 
ków - katolików , odm awia nauczy 
cielom  Polakom  - Katolikom pra
wa błąkania sie po bezdrożach so
c ja listycznego m aterjal.zm u, k la
sowej n ienaw iści i re lig ijn e j obo
ję tnośc i; oam aw ia im pra.y? do 
rezygnacji z przeprow aazen ia  na
rodowych i katolick ich  postula
tów  wychowawczych w  polskiej 
szkole i wychowaniu ; odm awia 
im prawa do strachu, oschłości 
serca i obojętności dla spraw  du
cha; odmawia im prawa ao kasto
w ego zamykania się w kręgu w ła
snych spraw  zawodowych, a w zy 
wa do szerokiego i pełnego udzia
łu w  społecznem, narodowem ! re- 
iig ijn em  życiu całego Narodu,

M y chcemy Boga, chcemy w y 
zwolen ia pełni duchowych i gospo 
darczych sił Narodu, chcemy roz
woju  Kościoła  katolickiego, chce
my praworządnego, m oraln ie i ma 
terja ln io  uzbrojonego Państwa 
T ego  chcemy i te j n iezłom nej w o 
li pcdporzadkujem y nasz św iado
my czyr., oddamy nasze s iły  i nasz

Nauczycie lstw a w ytrw a li, oce- mr jątek. Tak  nam dopomóż B ó g !"
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Sensacyjny proces artystów

Znany rzeźbiarz Sznkalski
oskarżony o zniesławienie prof. Jastrzębowskiego

TV Sądzie Okręgowym  odbywał 
się w czora j prezes, który zelek
tryzow ał s fery  a r ty ^ lc zn e  sto li
cy. M ianow icie prof. W ojciech  Ja 
strzębowski, rektor Akadem ji 
Sztuk Pięknych i seilatór Rźeczy 
pospolitej, w ystąp ił z oskarże- 
r iem  praeciwko głośnemu rzeźbią 
rzow i Stanisławow i Sżukalskie- 
mu, „w oa low i S*ci"pU “  swych 
własnych uczniów —  rzeźbiarzy, 
pod zawołaniem  „R ogate  sprca“ , 
oskarżając go o zniesław ienie w 
druku Przestępstwo polegało na 
tem, że Szukaiski w  artjk tlle  p. t. 
„N a  m iarę naszych serc", ogłoszo
nym 16 kwiptm a r. b. w  czasopiś
mie „M ysi Po lska", n om aw iają
cym w łaściw y sposób uczczenia 
pam ięci Marsz. P iłsudskiego, w 
niezwykle ostry sposób skry ty ko 
wał działalność p. Jastrzębowskie 
go, jako członka naczelnego korni 
tetu uczezenią pam ięci marsz. P ił 
sudskiego, zarzucając mu m. in., 
ia  do komitetu dostał się pr*ez 
zapobiegliwość i protekcję, ie  jest 
kaikulantem, że kiedyś był szano
wany, a teraz zamknął sobie dro
gę do szacunku ideowych arty
stów. ie  jest karłem  l t. d Do tego 
pryw atnego oskarżenia dołączyła 
się prokuratura, pociągając do od 
pow iedzia lności również redakto
ra odpow iedzia lnego ..Myśli Pol 
sk ie j", MfeczvślftWa Jaculcw icza

Nk w czora jsze j rozpraw ‘e stro
ny z jaw iły  się osebMcle, Rozpra
wie przewodniczy w iceprezes Po- 
semkiewicz, oskarieh le publiczne 
Wrtoei prok 2elefiski, oSknfżeńie 
prywatne popiera adw. Waeser- 
berger* h obronę obu oskarżchych 
wnosi adw, St. Szurlej.

Prokurator w yjaśn ił, ie  zdecy
dował się objąć oskarżenie pu- 
bPeżne wobed tego, że zn iesław io
ny prof. Jastrzębowski jest człon

wspaniały projekt pomnika, prze
budowy podziem i wawelskich  i wy 
staw ien ia specja lnej św iątyn i, t, 
zw’ „dychtym i", tniitlo to Wszyst
ko, kom itet na jego  projekty z&re 
agow ał głuchem pugardlfwem  mil 
czeniem, a wreszcie po lO mlesią* 
cach dow iedział się, że pohlysły 
jego  Uznał za nienadające się 
w łaśnie prof, Jastrzębowski, któ
rego uważa za dyktatora sztuki w

Polsce, z którym  swego czasil żył 
bardzo blisko i rrzy ja źn ie , k tó re
go nadal jako eałow.eka szanuje* 
„aczkolw iek  nie kłaniam mu cię", 
którego jednak Uważa za komplet
nego ignoranta w  dziedzinie rzeź 
by monumentalnej. „O n robi ty l
ko ga ik i do balustradek, laleczki 
i w zory  do tapet albo dsbanusz-
kóW ‘ -  dowodził W pasji oska?
żeny.

P a l e s l p a  n i e
ulepoglcfiłem państwem żyuowskien

L O N D Y N . 25. 6, W  Izb ie gmin 
GallaCłier (kom unista) zapytał* 
czy rząd [ zam ierza utworzyć w  
Palestyn ie n iepodległe państwo 
żydowskie. Min. kolon ji Ormsby- 
Gore odpow iedzia ł: „Rząd bry
tyjsk i nie wystąpi co do Pa lesty
ny z żadną in icjatywą, która nie 
byłaby zgodna z klauzulami man
datu I odDowiedzialnóścią \V, Br.V 
tatlji, jako gwarantki praw  całej 
ludności kraju* ber- różnicy rasy 
i P e lig ji1'.

G allacher zapytał następnie.

czy w  klauzulach mandatu jest 
mowa o tem, iż Palestyna należv 
do Arabów. M in. Ormsby-Gore 
odpow iedzia ł: „N ie  istn ieją  ża
dne teksty umów m iędzynarodo
wych lub innych, na zasadzie któ 
rych Palestyna m iałaby należeć 
do A rabów  lub do żydów. P a le 
styna jest terytorjum  żnajdują- 
nertt się pod mandatem W. Bry- 
tah ji".

W A L K I T R W A J Ą  
J fift0 2 0 L lM A . 25. 6. W  szrre 

pu m iejscowościach w dalszym 
I n f lW M M A M M H H M g ' -

. i a m y  w  S ą d z ie  H a n d lo w y m

P a n s m a  ż y r a r d o w s k a
Wczoraj o g. 10 rano rozpoczął się 

w Sądzie Handlowym głośny proca* 
Zakładów Żyrardowskich. Przewodu 
czy rozprawie wiceprezes Tauter w 
asyście sędziów handlowych: Gebeth
nera i Skonieezn^go.

O sprawie żyrardowskiej głośno

r s ^  t o r e m  ^ ą c S ^ w e i t t
i rozpoczęciu gnspudarki przez se* 
irwestr, kiedy prasa zacłęia coraz 
bardziej rozpisywać *ie o ujawni o 
nych przez nowych zarządców skan
dalicznych pociągnięciach dotychcza
sowych gospodarzy „Żyrardowa" roz
poczęły Się pertraktacje mlędiy

już od 3-eh lat. Wbrew popularnemu przedstawicielami francuskiej wieR- 
mniemaniu, proces* który się wczo- f szóści i polskiej mniejszości akćjonar 
raj rozpućzął hie jest bynajmniej juszów. Doprowadziły one wreszcie 
sprawą karną przeciwko kapitalistom ( dc zawarcia t. zw. paktu biskupirkie- 
francuskim o popełnianie nadużyć w go, który przewidywał oddanłfe Cftłd- 
Zakładach Żyrardowskich. Jest to ści sporu (zarówno pretensyj akcjo- 
przeciwnie, spór o chaiakterze han- narjuszy jak i b. pracowników) pod 
dlowym, który dostał sie na wokan- rozstrzygnięcie arbitrażowi* Bkłada- 
dę sądową^ nar-kutek skargi melicz- jąeemu się z przedstawiciela strony 
nej grupy akcjonarjUszóW „Żyrardo- polskiej, francuskiej i jako «upetsr‘ 
wa" — Polaków, t. zw. mniejszości,' bitra wybitnego ekonomisty prof. A 
którzy prosili Sąd o unieważnienie u- iasja Krzyżanowskiego. Po zawarciu 
chwaty walnego Zgromadzenia akcjo- paktu, grupa kilkunastu akcjonarju- 
narjtiśżów, żśpafllej w r. 1933, a szów, która wniosła uprzednio pozew 
przyjmującej do zatwierdzającej wla- jo Sądu wystąpiła z podaniem ó u- 
domolci bilans przedsiębiorstwa oraz morzenie sprawy i uchylenie Befewe-
rńehunek Strat ł zysków za rok One- 
racyjny 1932,

PIERW SZA W A L K A  

Podstawą Wytoczenia pczwu był
kiem publicznej instytucji —  ko- [ fakt, że zatwierdzony przy pomocy
mitetu uczczenia M arszałka, do 
którego wchodzą najwyższe osobi
stości w  państw ie i którego człon 
kow ie muszą być ponad w s itlk ie - 
m< zarzutam i.

Szukaiski, niskiego Wzrostu sza 
tyn, ubrany w Ciemną, sportowa 
koszulę, w gorącem  przemówieniu 
stw ierdził, ze całkow icie przyzna 
ją Się do autorstwa artykułu 1 że 
żarZuly w nim zawarte uważa za 
na j.upsłn le j prawdziwe. Ob sam, 
syn kowala, spędził fhiodusć W A- 
meryce. w  warunkach niezwykle 
ciężkich. Głodował po kilka dni, 
odżyW lal Się itiel-ai tylko sufowe- 
mi ziemniak mi, czasem nawet pa 
p ier żuł z głodu, a jednak mimo 
to pracował zawzięcie w ukocha
nej rzeźbie i n igdy prac swoich 
m e sprzedawał, żadnej korzyści 
m aterjd lnej nie szukając. Mimo, 
że stw orzył własrta szkołę, że o 
szeregu jego  prac krytyka w yraża 
ła się z w ielkiem  uznaniem, że 
jes t —  jak  sam tw ierdzi, wszech
stronn ie jszy np. od Dunikowskie
go. „k tó ry  robi ty'uco g łów k i", mi 
mo, że w reszcie zgłosił pisemnie 
kom itetowi uczczenia Marszałka

wtłfaMw t które poniżej przedsta
wimy, bilans zawierał w sobie pozy
cje fałszywe i nie do przyjęcia. Kole
je sądowe dwej skargi mniejszości 
były dosyć oryginalne Pierwotnie zo
stała przez Sąd Handlowy przyjęta i 
zgodnie z wnioskiem powodów Sąd 
udzielił zabezpieczenia ich preten- 
Byj w formie fiaznaczenia sądowego 
settwfestru nad Zakładami Wkrótce 
po wniesieniu tego głośnego pozwu

stru powołując sit ńa zhwhrele poro
zumiewa, w tedy Jednak zdarzyła się 
Ciekawa sensacja prawnicza, miano
wicie Rąd Handlowy doszedł do wnio
sku. że pełnomocnicy procescWI mniej 
szóści akcjonariuszy nie byli upoważ
nieni do zawarcia Układu polUhowhe 
nego, Wobec tego sąd źadanie umo
rzenia sprawy i uchylenia sekwestru 
odrzucił, nadając sprawie normalny 
bieg, a miahowicie zarządzając wy* 
cżernujacą ekspertyzę ksiąg ,,Żyrar
dowa".

e k s r e Rt y ż a

darkę kapitalistów francuskich ale i 
słyrtny pakt biskupicki. Zarzuty per 
soflalne znalazły później wyraz w 
znanym wyroku sądu generalskiego. 
Tymc*ft-,em ekspertyza posuwała się 
dalej l niedawno dowiedziano się o 
jej wynikach. W  świetle tej supełhie 
ścisłej ekspertyzy sądowej gospodar
kę finansistów francuskich spod zna
ku właściwego dyktatora „Żyrardo
wa" Boussaca nazwać hależy skan
daliczną rabunkową i Wręcz domaga
jącą się represyj karnych. Ponieważ 
szeroko już rozpisywaliśmy się o 
tem, przypominamy tylko W skrócie, 
ie  pomysłowi kapitaliści francuscy ó- 
prócz legalnych zysków z wysokiej 
dywidendy potrafili pompować olbrzy 
mie pieniądze z Zakładów Żyrardów 
skich pod najrozmaitszemi preteksta
mi.

SZACFP,A iSTW A BOUSSACA
Między innemi, zarząd Zakładów 

zawarł słynne umowy z dwoma przed 
siębiorstwami frftncuskiemi: „Comp- 
toire dę llndustrie Cotoniere" oraz 
„Manufacture de Seilort". W  Umowie 
tej szumnie póstanaWiaho* ie  o by J 
wa przedsiębiorstwa dostarczać będą 
Żyrardowowi pomocy technicznej* 
materjałóW i t d. W rzeczywistości 
pomoc techniczna była fikcją , za któ
rą trzeba było płacić olbrzym ie sumy 
2 procent od całych obrotów .„Zyrat- 
dowa" bmttó, a materiały dostarcza
ne były po cenach lichwiarskich. 
Sens finansowy tej transakcji będzie

kWOty w przedsiębiorstwie Utrzymać 
i nie dopuścić do oszukańczego prze
kazania ich zagranicę, trzeba było 
powołać sekwestr. Nadmienić należy, 
że BotissaC pewien siebie na czynio
ne niedawno ze strony polskiej pro
pozycje nabycia śkeyj „Żyrardowa" 
zareagował źanamem za nie ceny 
fantastyczhie Wysokiej, ckoło 120 
zł. ża Wscję, gdy tymczasem faktycz
ny kurs giełdowy nie powinien prże- 
hfflćzać 20 zł.

WItESJtCIE PRZED SĄDEM 
W tym stanie rzeczy sprawa wcśzia 

wczoraj h i forum sądowe. Rozpoczę
ła się od formalnego wniosku przed 
staWicieia francuskich właścicieli ,,ży 
rardowa", adw. K irala, który Zażą
dał Odroczenia r^rpfawy pod pretek
stem, ii nie idążyl ślę jesfceze zapu.Z- 
znać t  ekspertyzą. Jest ona copraw- 
da nletw-ykle ób-*zeMa i skompliko
wana, Zawiera aż 40C atZoh maszyno
pisu, jedh&kźę adw. Koral sam tu 
jest sobie WitiftTi, trzeba było bowiem 
swego Czasu opłacić 250 zł, opiaty j szkocki, który odniósł

ciągu trwała dziś strzelanina. 
W  urzędzie celnym w Akron w y
buchła bomba, w yb ija jąc  szyby-. 
Straż wojskowa była dwukrotnie 
ostrzeliwana koło m iejscowości 
Raśamar K farsaba Jeden A rao  
zabity, 3 rannych.

W R Z E N IE  W  TR AN 5fJO R D AN .II
L O N D Y N , 26. 6 . „N ew s Chio- 

n ic le" donosi z Jerozolim y, że w 
Trr.hsjordanji przyp Dtowuje się 
obecnie Zbrojm powstanie A ra 
bów, którzy zam ierzają nieba
wem przejść przez rzekę Jordan, 
by przyjść z pomocą Arabom pa
lestyńskim. Około 60 ciu tysięcy 
BedUinów gotowych ma być do 
przejścia  przez granicę. Cześć 
ich miała już nawet przedostać 
się do Ralestyny i przyłączyć się 
do prowadzących walkę podjaz
dową band arabskich.

W  Atr.man, s to licy  Transjor- 
dartji, zwołane zostało zebrań.o 
200 szeików arabskich, którzy 
wystosowali do wysokiego komi
sarza bryty jsk iego w Palestyn ie, 
będącego jednoczesino komisa
rzem Transjordan ji, ultimatum, 
że jeże li żądania arabskie co dó 
zatrzym ania em igrac ji do P a le 
styny oraz zakazu sprzedawania 
Ziemi żydom nie zostaną w ciągu 
10-ciu dni uwzględnione, Arabo
w ie T ransjordan ji przyłączą Się 
do powstania.

Korespondent „N ew s  Chroni
c ie " zaznacza, ża tego rodzaju 
powstanie w  Trunsjordan ji było
by dla W ie lk ie j B rytan ji o w ille  
trudniejsze do pokonania, niż o- 
becne zam ieszki w Palestyn ie. 
Obecna załoga brytyjska w 
Transjordan ji jest bardzo nie
znaczna, liczy  bowiem  zaledw ie 
1,300 ludzi.

JE R O Z O L IM A , 26. 6 . Żołnierz 
rany we

ła atakować nietylko dawną ge-po-

1  ostatniej diwlli

W y r o k  w
o  s a f ś o i s i  w  P r z y t y k u

RADOM , 26. 6. Dziś sąd ogło

sił wymk w procesie o żajścih w 

Przytyku. Uniewinniono 21 oskat 

żonych (13 Polaków i 3 żydów). 

Skazano 30 oskattcnych. Wyroki 

naogół hie preekraczają 1 foku

z W yjątk ltm  Leski (3 lat), Luzc- 

ra K''rsztncwaj'ga (6 lat) i Icka 

Frydmana (Ó lat).

Sąd S tw ie rd z ił W m otyW hch, że  

s tr za ły  ży d ó w  były  p ro w o k a c y j

ne, sk ie row an e  W p lecy .

W sprawie abisyńskiej spodziewany
O s t a t n i  o  ić

Wielki zfazd w Genewie
P A R Y Ż , 26.6 Dziennik i omawia 

ją  ro łpocżyna jaćą  Się dźiś sesję 
Rady L ig i Narodów  wś Genewie. 
SprAWozdaWczyni ,*L‘Oeu\re“  do
nosi. że na podstaw ie rokowań zi. 
kulisowych można sądzić, i e  An* 
g lja  d ą iy  do odroczen ia decyzji w 
najw ażn iejszych  sprawach.

Zdaniem publicystki, Rada L ig i 
na dzisiejszym  posiedzeniu prze 
każe całokształt zagadnień.a abi- 
Syńskiego plenarnemu zgromadzę 
mu L ig i. Sprawa san kc jj nie za 
leży oa Rady lub zgromu lżenia Lt 
gi, lecz od komitetu koordynacyj
nego, który będzie zwołany w naj* 
fciiższych dniach. A n g lja  w spra
wie sankcyj Zajmuje stanowisko 
w strzem ięźliw e Obecność Negusa

w Genewie może wpłynąć ujem 
nie ną lian o  wisko mniejszych 
pań«tw .

W  tych Warunkach można Ocze
kiwać, że Sprawa sankcyj będzie 
odłożona do następhego zgrom a
dzenia plenarnego L ig i w e w rześ
niu b. r. R ow n ie i sp iaw a zm iany 
statutu L ig i zostanie Odłożona do 
września.

G E N E W A , 26.C N a  rozpbczyne 
jące się dziś o godz 17-ej posie
dzenie rady L ig i  N arodów  przy
byli dziś rano do Genewy: p re
m jer BlUift, min. Delboś, min 
Lden, ambasador M adariaga, ko- 
m 'sarz L itw inow , m in istrow ie T i- 
tulescu i Ruszdi Arad oraz H aile 
Selassie.

Termin wpłaty podatku
od n‘eru ihom o$ci m iejskich i n iektó rych  w iejskich

M inisterstw o skarbu komuni
kuje, ie  ostateczny term in w pła
ty podatku od nieruchomości 
m iejskich i niektórych w iejsk ich  
przypada na 30 czerwca r b- 

Z uwagi na dwa dni św iątecz
ne, przypadające na 28 i  29

czerwca, m inisterstwo skarbu dia 
ułatw ien ia płatnikom term inow e
go uiszczenia tego podatku zartą 
dzito przyjm ow an ie w p ła t przez 
kasy skarbowre w  dniu 30 czerw 
ca dO godz. 15-ej. *

W  okre~;e tym prasa znowu zaezę- d li każaegc zrokuminły, shoró się u-
jawni, że obydwa przedsiębiorstwa 
byty faktycznie w rękach tych sa* 
nrych Uougsaców. W  ten sposób tó* 
co figurowało w legalnych bilansach 
jako wydatki „Żyrardowa" było pc- 
prt stu dochodem francuskich przed
siębiorstw tych samych kapitalistów. 
Oprócz tego podobnie, jak w hiedaw- 
r.ćj sprawie kapitalistów elekttoWni 
warszawskiej, stwierdzono setki naj
rozmaitszych machinacyj buchalttryj- 
nych, rtiepr&V’idłowęgo księgowania 
wpływów 1 wydatków szafowania set
kami tysięcy na najrozmaitsze cele 
ubaćzrte, a wreszcie skandaliczne o- 
siuptwo ha hiekorzj Sć Skarbu pań
stwa, W’óbeć któregu zakłady winne 
są około 10 miljonów ztotycf. z tytu
łu grzywien skarbowych.

Mniejszość akciop&rjuszów była 
orzeelwna zatw-ieidzeniu bilahsu, 

sankcjonującego tego rodzaju machi
nacje. Jednakie francuska Większość 
bilans ten zatwierdziła i to Właśnie 
spo».odoWalo wystąpienie mniejszo
ści Spod ochrony sądu.

T A K T Y K A  BOUSSACA

Grozę sytuacji spotęgowała ta 0- 
kblicznofić, ie  Wyroki sądów polskich, 
ni* mają mocy wiążącej we Francji* 
chyba, tk  zostaną tam bądź dobro
wolnie uznane* bądź przez sądi fran
cuskie W spećjamy sposób w konwen
cjach fniedtyh&ródowych przewidzia
ne, autoryzowane. Toteż jedynym ak
tywem realnym, na którym można 
było zabezpieczać pretensja polskich 
akfjonftrjuSzy, były kwoty Około 10 
mlljn. z ł , które Nakłady Żyrardow
skie miały płacić owym przedsiębior
stwom francuskim. Aby jednak te

L O N D Y N , 26.6. Reuter donośi 
2 G etiewy: Sprawa m ożliwości o- 
sobistepo apelu Negusa dó zgro
madzenia L ig i, była przedm iotem  
długich narad .z przewodniczą
cym zgrom adżenia Bolitisem  Z 
kół abisyńskich in form ują, żfe de 
cpżja w te j spraw ie jeszcze nie 
zapadła.

N a  urżedowej liśc ie  delegacji 
abisyńskiej nie jes t wym ien iony 
Negus. D elegacja  znOjdujó się 
pod k ierownictwem  rasa Nasibu.

sądowej, za to dostałby w Swoim 
terminie całkowity odpis ekspertyzy 
do swobodnej dyspozycji. Wobec te- 
gó przedstawiciel mniejszości akcjo
nariuszy, adw. Wolski wnioskowi o 
odioczenie rozprawy Stanowczo Sl*. 
przeciwstawił. 6ąd Handlowy Zdecy
dował harazie rozpucząć przesłuchi
wanie biegłych sądowych, które trwa
ło Kilka godzin i polegało na wyjaś
nianiu ferzer biegłych » buohałteróW: 
Kisielewskiego, Gajżera i Twaramc- 
kiegó bardziej skomplikowanych 
punktów ekspertyzy. Z? interesowa
nia procesem niebywałe.. Niewielka 
saia VC’> dziaiu Handlowego jest prze
pełniona publicznością, wśród której 
zauważyliśmy wielu finansistów, pra 
wników i ekonomistów

w czora jsze j potyczce t  Arabam i, 
zm arł w  szpitalu. Je6t to p ierw 
szy żołn ierz, k tóry zginął w  cza- 
się ostatnich za jść w  Palestyn ie.

i l s y p s s n i ic U a  p r e p s a s r J s
we wsefrotirrei dzieSntcy L o n d ^ u

L O N D Y N , 25. 6 M in ister spraw 
wewnętrzhych  Simon był dziś po
nownie interpelowany w  sprawię 
propagandy antysem ickiej We 
wschodniej d zieln icy Londyuu.

Jak podkreśla in terpelacja , na
p ięcie pomiędzy ludnością żydow
ską, a elementam i antyaemickie- 
m! w  dzieln icy Ila ih n ey  przybra
ło niezW-ykle ostrfe form y. W  tych 
warunkach podjęta dotychcefas 
przea po lic ję  ta rząd żen ii i fr o  lfti

ostrożności są n iew ystarcza jące 
Min. Sifnon odpow iedział, ie  po
lic ja  przfedsięwżięła nadzw yczaj
ne żarządzfenia i że panuje nad 
sytuacją M in ister żażnacżył i  na 
Ciskiem, że rząd nie może toiero- 
w ać antysem ickiej propagandy, 
która przyb iera  coraz szefsze 
rozm iary. O b inet —  ośw iadczył 
m in ister —  przyw iązu je w ielką 
w agę do tego .zagadnienia*

i k m y  7]a2d
nad m orzem

G D Y N IA  26.6. Rozpoczęty w  
dniu 22 brr Tyuzicń  M orsk: - na 
W ybrzeżu zaznaczył się dużym na 
pływem  w ycieczek do Gdym, któ
re z radością pow ita ły  nowopow
stałą plażę przy nowym basenie 
yachtowym  (obok hotelu „Po iska  
R iv ie ra " ).  s

Stworzenie p laży blisko cen
trum Gdyni ma w ie lk ie  znaczenie 
dla licznych rzesz urzedn ezych, 
które po skończeniu pracy mogą 
użyć kąpieli na miejscu, bez po
trzeby wyjazdu do Orłowa, czy 
też korzystania z plaż dzikich.

Wyjard 0'ca ŚW.
do C?stel Ganoolfo

C IT T A  D E L  V A T IC A N O  26. 6 . 
W e w torek 30 b. m. O jciec fewięty 
udu się do swej rezydencji letn iej 
w  Castel Gandolfc

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 26 czerwra

Dewizy: Holandja 359.25 s. 359-91, i gram czystego zioła 5.9 144. Dla po-
k. 358.53; Berłu* 213.45, s 213.&8, syczek państwowych tendencja prae-
k. 2 l±92; Bruksela 89.56 (s. 89.r3 ważnie słabszą, dla listów zastaw

nych i akcyj słabsza.
pożyczki doi. w obrotach prywat 

nych: 8°/. poż. z r. 3 925 (Dillonuw- 
ska) 68.00 —  66 50 (w  pioc.3; 7%
poż. .śląska 55 00 (w  uroc ) ;  7% poż
n V. arsz. (M agistrat) 55.05 Lj 
proc.); 3% r:n ła siemka (pc 10C 
zi.) 40.50 — 40.OC (no 600 zł.) 52,00; 
Ż6/o poż. prem. bud. 25.00,

OKr^t na cfacSru
w  A lejach Jerozolim skich

Z okazji „Św ięta  M orza " zain
stalowano ńa dachu, zabudowali 
Dworca G łównego wychodzącego 
na A ) Jerozolim skie n iezwykle e 
fektow ny model okrętu.

W  czasie „św ięta  M orza " model 
ten będzie ilum inowany ;.v porzć 
nocnej.

k. 89 .37; Gdańsk s. 300.20, k 99.80; 
Kojiehhaga s. il8.94, k. 118,36, Lel- 
singfors j  11.76, k 11,70; Londyn 
26.59, s. "5.26, k. 26.62; Madryt ś. 
72.70, k. 72.40; Nowy Jork s. 6.301/", 
k. 5.2SJ/„; Nowy Jork (kabel) 5.2934, 
&. „.Bi, k. 6.25: Oslo s 3 33.83 k.
133.17, Baryż 85.01 s. 35,08, k. 34.U0; 
Praga 21.90, s. 22.ou, k. 21.92; Stąck- 
holm 137,25 i. 137.58, k. 136.92, -,u- 
rycl 172.70, s. 173.04, k. 172.36; W ie
deń g. 99.20, k. 98.8o; Montreal s. 
5.2!'Va. k. b.27, Medjolan s. 42 10, k. 
41.80,

Papiery procentowe: 1 % poż std; 
bil. 60.28 (odcinki po 5u0 do'.) 60.25 
(w p ioc.); 3% pof. prem. inwest 
I em. 66 .50- II em 67.50, serje I I  em 
77.00; 43ł> państw, poż. prem. doi. 
50.00; B% poi. kotlW. 82.00 —  81.0 • 
6% poż. doi. 65.00 fw  proc ) :  5% 
po*, kolej, kóńw 50 00; 89b L. Z.
Kom. B. G K. 94.-0 <v proc.); 8?t 
obiig. Kom B. G. K. 94,00 (W pro .): 
7% L  Z. Kom. B. G, 8 83.2o; 7% 
oblig. Kom. E. C K. 83.25; 8% L. Z. 
Banku Roln. Ól.Oói 7% L. Z. Banku 
Roili. 83.25: 5y^9c L, Z. Km  Ił. '1. 
K 81,00 ; 514% obl‘ ft  Kom. B G. K. 
31 i)0; 8% obijg. bud. B. G. k. 93.00, 
4 * pó! proC. L  7 ziemskie serja V
46.00 —  45.00; 5% L. Z Warsz. 
(1933 r.) 54.00 53.75; 57% L* Z. 
Lodzi (3933 r.) 47.25; 6% oDlig m. 
Warsz. 8 i 9 em. 50.63

Akcje: B. Dolski loo.OD —  99.00; 
Warsz. Tow fah*. cukru 27.50; Cu
krownia „Chocóń 150.00; 1 lpop
13.00 12 75} BtarichoWico 34.00 *-̂  
*3.75.

Sndencja dla dev 'z słabsza. W o-

GIELOA ZBOŻOWA
Nrot0Wano za 100 kg: psżenlca jed 

nonta 22 i 5 — 23 25, zbieraną 22-25— 
22.75, żyto I st. 15— 15 25, 11 St 14 75 
— 15, owies 1 st. 15.50 — 16, i-A 
st. lf, 16-25, II st. 15 -  15-50,
jęczmień bfowarity 13.75 — lu, 11 ftfil. 
,5-50 — 15-75, HI gał. 15 25 -  15 5Q> 
IV sat. 15 — 15 25, groch polny 17- -  
18, Victoria 26 — 28, wyka iv — ^0, 
pelriszka 19 — 20, seradela podwój
nie czyszcz. 27 — 29, tubin i.icbieski 
9.75 — 10-25, żółty 13 — 1360, kóP.i- 
czyiia biała sur 60 - 7u, biała b.z
kańiartkl ó czyśt. g7% «o — lo0 
ziemniaki jadalne 3-23 — 3-73, mąk: 
pszenna gat. 1 wyciągowa jó  — 38
I-A 34 — 3Ó, I-B 33 — 34, 1-C 32, - 
33, 1-D 31 — 32, U A 30 — 31, H-E 
2b — 30, II-O 25 --  26, ll-r  24 — 25,
II-G 23 — 24, mąka pa?te\ iia 16 —* 
17, mąka żytnia „wyciągowa" 23-50— 
24-50 gat. I 50" 23-50— 24-50, 65 7* 
22-50- -23-50, ll g 1n.51i _ i 9.50, razowa 
13   19 60, poślednia ponad 05%
14.50 — 15, otręby pszenne gfllbń
11.50 — 12, średnie 10.50 — l l ,  nliai- 
t:ic 10Śfc«- li .  żytnie 9-50 — lB, ma 
kuchy l*4 ? « 16 — lu-50, rzepakowe

V » f « t a ć h  pfyw. -ubdl srebrny 1 7 0 ; )  3 25 - Sojowy 22-50- 23,
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Po burzy w  Senacie
W a l k a  f r w t  d a l e j

Onegdajsza burzliw a dyskusia 
w Senacie nie pozostała bez dal
szych następstw.

W  dniu w czora jszym  sen. H ti 
m an-Jaretki w ystosował do p. 
m inistra skarbu pismo treści na
stępującej :

„Na posiedzeniu Senatu w dnu, 24 
b. m. uznał p. Minister za właściwe 
osw.adczyć, że „w  zeznaniach docho
du na urzędowych formularzach" zgla 
szam tyle, „co starszy radca minister 
ja ln y . Oświadczenie to musiało w y 
wołać w.azenie, że ukrywam docho
dy i wpłacam do sKarou państwa su 
my zupełnie nieznaczne.

'stwierdzam, że przypadający ode 
mnie osobisty podatek dochodowy 
wynosi rocznie okoio 30-000 zł. i zc 
podatek ten zawsze w pntcaler., i 
wpłacam Dez żadnego zalegania. Nie 
mówię przytem o podatkach przed 
sięblo.stwa, ktorego |estem prezesem 
zarządu, przekraczających rocznie 
250-000 zł., a wpłacanych również z 
całą punktualnością.

Posiada p. Minister wszelkie możli
wości sprawdzenia powyższych moich 
twierazeń, sprzecznych z Jego o- 
jwiadczeniem.

Nie wątpię, iż poieci p Minister 
dokonać natychmiast takiego spraw
dzenia i w konsekwencji sprostuje 
swoje twierdzenie, wypowiedziane z 
trybuny Senatu, a nie wątpię dlatego, 
że nieogltdne pozostawianie nad 
członkiem ciała prawodawczego nie
słusznego podejrzenia, iż pozbawia 
skarb panstwa należnych dochodow, 
byłoby wprowadzeniem do obyczajów 
politycznych czynnika, ktorego ani p. 
Minister, ani ja, ani żaden uczciwy 
człowiek nie chciałby w nich wi- 
dzieć-

Fonlewaź postawiony mi zarzut zo
stał sformułowany publicznie, podaję 
treść niniejszego pisma także do wia
domości publicznej — przez prasę.

(—) Aleksander Heiman-Jarecki, 
senator"

• *  *

Jeden z dziennikarzy zadał sen. 
Ileim an-Jareckiem u pytanie, czy 
prawdą jest, że przed w ygłosze
niem swego "przem ówienia w Se
nacie zw rócił się do p marszałka

w iedź tw ierdzącą a na pytanie,
dlaczego p. Heim an-Jarecki do
marszałka się zwracał, otrzym ał
odpow iedź:

—  W iedz.alem , że ci panow ie są
na te kwestje drażliw i.

*  *  *

Jak się dowiadujemy, koncert 
w salonach pp. Heiman-Jareckich 
o którym  m ów ił w Senacie p .  

min. Kw iatkowski, był zorgan izo
wany przez sekcję dochodów nie-

stałych tow arzystw a „O p ieka” . 
Protektorka tow arzystw a jes t p. 
p marsz Piłsudska, a przewodni
czącą sekcji dochodów niestałych
hr A lfredow a  Potocka.

*  *  *

K onserw atyw ny „C zas" o trzy
mał nakaz natychm iastowej za
płaty podatku w  wysokości 1.515 
zł. W czora j wpłacił tę sumę pre
zes po litycznej organ izac ji kon
serwatystów', p. Janusz Radziw iłł

W A L K A  o  m o r z e

„M a ły  D zienn ik" wskazuje na 
naturalną ekspansję narodów 
czynnych ku morzu, l e n  pęd ce 
chował i Polskę, n iestety załamał 
się, a najlepsze tradycje  morskie 
zeszły na dalszy plan Zatrac iliś 
my instynkt narodu morza, in
stynkt, k tóry  dz.ś znowm odzywa 
się u nas z taką siłą.

„W  zaraniu fwesro bytu państwo 
wegc Polska także opierała się dość 
szerokim pasem wybrzeża o Bałtyk. 
Za Mieszka T przekroczyła na za
chód linję Odry. Potężny władca

Za knowanie zamachu na Litwinowa

Pułk. Koiraiee (oydniony ostatecznie
z e  S k w a£ ca r| t

Z Genewj nadeszła wiadomość, 
że osław iony pułków nik Konowa- 
lec, wódz bojówek ukraińskich, 
został ostatecznie wydalony ze 
SzwTajcarji. D ecyzja rządu repu
bliki szw ajcarskiej, pozbaw iają
cej Konowalca prawa pooytu na 
teren ie Szw ajcarji, umotywowana 
została jego  spiskową działalnoś
cią polityczno - terorystyczną, 
groźną dla bezpieczeństwa pu
blicznego.

Bezpośrednią przyczyną wyda
lenia ze S zw a jcarji wodza bojo 
wek ukraińskich, był plan zorga
nizowania zamachu na sowiecką 
delegację do Rad> L ig i Narodów, 
czyli na kom isarza ludowego 
spraw  zagranicznych, Maksyma 
L itw inow a.

E p ilog  tego niedoszłego zama
chu rozegra się jeszcze przed są
dem genewskim . P o lic ja  genew 
ska aresztowała trzech agentów  
sowieckich, którzy na polecenie 
wyw iadu sowiecki--go bacznie śle- 

P rystora  i przedstaw ił mu pyta- dziJi każdy ^m k Konowalca. Są
nia, jak ie  “zam ierza postaw ić p. 
m in istrow i skarbu, —  pytania, 
które, jak wiadomo, w yw oła ły tak 
ostry kon flik t z p. prem jei em 
Skladkowskim

Dziennikarz otrzym ał odpo-

to: Nordm ann, szef grupy  w y w ia 
dowczej, I C P lanque i Stein. 
Planąue wniósł prośbę o zw olnie
nie go za kaucją. Podczas rozpra
w y zeznał on, że otrzym ał od 
Nordm anna 600 franków  za bacz-

Przyczyna dymisji
wojewody Starzyńskiego

Jak się dowiadujem y, p rzyczy
na nagłej dym isji p. o. w ojew ody 
stanisławowskiego Starzyńskiego 
ma następujące t ło :

W  S tryju  wybuchł stra jk  pra
cowników warsztatów ’ kolejo-

Dia rolnictwa
kred yty  re jestrow e

Wysokość kwot, które będą tego 
loku rozprowadzone wśród rolnictwa 
z tytułu rejestrowego zastawu zbóż, 
została już ustalona. Ze względu na 
silne zapotrzebowanie kapitału obro
towego w rolnictwie, wystąpiły or 
ganizacje rolnicze do banków pań
stwowych z wn.oskiem, aby wprowa 
dzono zaliczki dla tych rolników, któ 
rzy korzystać bedą z kredytów reje
strowych pod zastaw zboża.

Wnioskodawcy motywują swój po
stulat tem, że szereg czynności ter
malnych przy udzielaniu tego kredy
tu wymaga dłuższego okresu czasu 
i powoduje, że kredyt ten dochodzi 
cio rolnika dopiero w  końcu sierpnia. 
Chodzi więc o to. aby zaliczkowanie 
ego kredvtu zaspokoiło najpilniejsze 
potrzeby gotówkow e rolnictw a

wych. \r ojew'oda Starzyński, 
przybywszy do Stryja, nawdązał 
kontakt z. robotnikami, nakłaniał 
ich do pracy i porzucen.a s tra j
ku Pan prem jer Składkowsk’ , óo 
którego doszła wiadom ość o in 
terw encji w o jew ody Starzyńskie
go u strajku jących i nawiązaniu 
z nimi pertraktacyj. uważał po
stępowanie wojewody stanisła
wowskiego za n iew łaściwe, w y
chodząc z założenia, że 7, pracow 
nikam, państwowym i nie pow in 
ny być prowadzone żadne pertrak 
tacje ani rokowania. Z tego po 
wodu p. prezes rady m.mstrów 
i m in ister spraw wewnętrznych 
gen. cikładkow'ski zw'olnd woie- 
wodę stanisławowskiego z zajm o
wanego stanowiska.

Zwolniony wojew oda jes t b ra 
tem prezydenta nr W arszawy 
oraz bratem nacz. dyrektora P. 
Radja.

Przeniesienie
r  M arjan Sochański p. o. w ice 

w ojew ody lwow’skiego m ianowa
ny został w’ irew’ojewodą nowo 
grodzkim.

ne śledzenie w illi Konowalca i za 
pisywanie numerów wszystkich 
samochodów', które za jeżdżały 
przed tę w illę .

Sąd zgodzii się na zamianę środ 
ka zapobiegawczego i zwoln ien ie 
P lanque'a  z aresztu, ustalając ka 
ucję w' wysokości 10.000 fr . szwr 
Prokurator domagał się kaucji W’ 
wysokości 23.000 franków'.

A resztow any kierowmik akcji 
śledzenia Konowalca, Nordmann, 
zeznał, że według posiadanych 
przez niego in form acyj, Konowa 
lec z całą pewnością przygotow y
wał zamach na L itw inow a. Wła.

dze szwajcarskie nie ukrywają, 
ze ju ż  kilkakrotnie zapadła decy
zja  o wydaleniu  Konow alca z tery 
torjum  Szw a jcarji, ale decyzje te 
były kilkakrotnie uchylane na 
skutek o fic ja ln e j in terw encji kon 
suiatu litewskiego, którego 
szczególną opieką cieszył się Ko- 
nowalec..

Zagraniczne placówki konsular 
ne S zw a jca rji otrzym ały obecnie 
polecenie w ciągn ięcia  Konowalca 
na czarną listę osób, którym  pod 
żadnym pozorem nie wolno udzie 
lać w izy w jazdow ej do Szwajca
rji.

Wielu miastom stir?Słono
i obniżono zadłużenie

W  ostatnich dniach centralna 
kom isja oszrzędnościowo-odsłuże- 
niowa, urzędująca obecnie p^zy 
m inistrze skarbu pod przewodnic
twem nnn. Jaroszyńskiego, za łat
w iła  ostatecznie kw estję oddłuże
nia m iasta Płocka. Poprzednio za
łatw ione zostało pozytywnie od
dłużenie: Lodzi, Poznania, P io tr 
kowa, Zgierza, Otwocka, Grudzią
dza.

Od chw ili uzyskania przez ko
m isję uprawnień decydujących 
przy oddłużaniu m iast i pow iat? 
wych zw iązków  samorządowych, 
t. j. od końca roku ubiegłego, ko
m isja rozpatrzy ła ' wnioski o od
dłużenie około 300 samorządów 
m iejskich i pow iatowych  zw iąz
ków samorządowych. Oddłużenie 
dotyczy nienadających się do ścią 
g r ię c ia  kwot, należnych bankom 
państwowym, bankom kom unal

nym, skarbowi państwa i rozmai 
tym funduszom państwowym oraz 
abezpieczainiom .

W  zasadzie kom isja kieruje się 
tem, aby m iasta i pow iatowe 
związki samorządowe, po dokona
niu oddłużenia, m egły  na przy 
szłość podołać swym obowiązkom 
finansowym . D latego też skreśla 
się sumy realn ie n ieściągalne, a 
oprócz tego obniża się oprocento
wania kredytów , które muszą 
być spłacone do takich granic, 
aby oprocentowanie to nie ciąży 
ło nadm iernie na finansach samo 
rządu. Kom isja  za łatw ia  w e włas 
n; m zakresie oddłużenie samo
rządu w  dziedzin ie rozrachunku 
prawno - publicznego. Jeśli cho
dzi o rozrachunek pryw atro-praw  
ny, to kom isja działa jako instan
cja odwoławcza,

Zjaza roknikow w ie lk e p M iih
w ykazał w pływ y Str. Ludowego

P O Z N A Ń , 26. G. W  czwartek 
dnia 25. bm. odbyło sie walne zgro 
rnadzenie W ielkopolsk iego Tow. 
Kółek  Roln iczych  W  uroczysto
ści otw arcia  zjazdu w zię li udział: 
ks. prymas kardynał Hlond, wo
jewoda M aruszewski, gen. Zahor
ski, dyr. Izby  skarbowej S i&ridz- 
ki. prezes Zw Izb  i O rgan izacyj 
Roln iczych K a jetan  M orawsk. 
P ierw sze przem ów ien ia pow italne 
w yg ło s ili: ks. kardynał Hlond,
w oj. M aruszewski i inni. Nastęn ie 
dokonano nadania w  uroczystej 
form ie godności p ierw sztgo  człon
ka honorowego Tow arz j stwa, za
służonemu działaczow i społeczne
mu, b, senatorow i, dr. Tadeusz n\ i 
Ezyłdrzyńskiemu 

Prezesem

nisław  M ikołajczyk, reprezentu ją 
cy m niejszą w łasność z* emską, co 
Y/skazuje, że w  organ izac ji te j 
w zią ł górę kierunek reprezen tow a_ 
ny’ przez Stronnictwo Ludowe. W  
czasie obrad dość ostra w alka to
czyła się m iędzy m niejszą i w ięk
szą własnością ziemską. W  skład 
Rady G łównej Tow arzystw a, zło
żonej z 18-tu członków, weszło 12 
p rzedstaw ic ie li m niejszej w łasno
ści ziemskiej.

Nin. Kościałkowski
na uriop!e

Dowiadujemy się, że m inister 
Opieki Społecznej p. M a ijan  Zyn- 
dram Kościałkowski spędza urlop 

Tow arzystw a na rok i w  swoim  majątku w  W ileńszczyź-i  rezesem tow arzystw  a na i o . i w  swoim  majątku 
następny został wybrany p. Sta-|u ie —  Orw idowo.

D L A  W Y G O D Y  N A S Z Y C H  P . T . P R E N U M E R A T O R Ó W  podajem y poniżej przekaz rozrachunkowy, k tóry  prosimy wyciąć, w y

raźnie wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz w p łacić  w najbliższym  urzędzie pocztowym .

PRZERAZ ROZRACHUNKOWY

N d  z ł.

Imię. n»z- isko , »die» wpłacającego. zł łt Jawami:

Nr. rozrachunku: 2

Odbiorca:

AEC NOWINY CODZIENNE
ADMINISTRACJA 

Poczta: Warszawa 1, ul. A leje Jerozolimskie 121

Nr. rozrachunku: 52

Nr wpłaty ....

(podpis przyjmującego)

DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu rozrachunkowego

N a  z ł .  g f

Odbiorca:

ABC NOW lNYCCDlikNNE
ADMINISTRACJA 

Warszawa, ul. Aleje Jtrezollmskit 121

Nr. rozrac lunlcu: 2

Nr. wpłaty ....  S
f  \

(podpił przyjmującej*)

Polski BoLsła1., Chrobra pragnął zje
dnoczyć caią Słowiańszczyznę Zacho
dnią pud wojem beriem W  tym ce
lu zajął Gdańsk i ufundował biskup
stwo w  Kołobrzegu. Spadkobiercy 
tronu Eolesławowego nie zdołali, nie
stety, utrzymać Pomorza przy Pol
sce.

Nie-tety, r. olbrzymiego dziedzic
twa Bolesławów’, dzięki intrygom po
litycznym i grze międzynarodowej, 
pozostawiono nam zaledwie 74 km. 
brzegu morskiego- Z tej wielkiej for
tuny morskiej, kiedy brzeg nasz się
gał do Odry, kiedy słowiaństwo mie
szkało nad Labą oddano nr m zale
dwie mały skrawek morza. Mimo to, 
Polska dużo zrobiła na tym piasz
czystym brzegu. Chociaż otrzymała 
nędzne najbardziej prymitywni ry
bactwo przybrzeżne, jednak z tego 
naród polski zdoła! dzięki zbioro
wym wysiłkom zbudować wielki port 
—  Gdynię. Tam. gdzie jeszcze tak 
niedawno zaledwie k itry i łodzie ry
backie m ogły dohić do brzegu te.az 
stają wielkie okręty tram oceanicz
ni

Tego skrawka morza musimy pil
nować i troszczyć się o niego pieczo
łowicie. Troska ta musi wyrazić sie 
w silnej marynarce wojennej i pu- 
tężnej flocie nandlowej. Wszystkie 
państwa nad Bałtykiem zbroją się w 
biyskawicznęm tempie. W  obecne, 
chwili Niemcy rozporządzają okręta
mi o objętości 130.000 ionn, w tem 
51 proc. okrętów zbudowanych po 
wojnie. Plota sowiecka liczy obeerie 
95.000 t. Nawet Szwecja ras 9.500 
tonn Polska zaś rozporządza flot? o 
ogólnym tonażu 8.000. A  więc na Bał
tyku Polska wy-przedza zaledwie ta
kie państwa, jak Estonja i Łotwa, 
które nazem niewiele wiocej mają 
mieszkańców niż nasze jedne woje
wództwo.

A  więc jeżeli pragniemy zostać 
państwem morskiem, musimy wszel- 
kiemi siłami dążyć do zwiększenia 
marynarki wojennej i do wzmocnie
nia floty handlowej.

Codziennem naszem hasłem winno 
być: Dozbroić Polskę na morzu."

N ie  brom ć dostępu do morza, 
ale rozw ijać potęgę Polski na mo
rzu —  musi być naszym celem 
w  h istorji —  narody*, które nie 
idą naprzód co fa ją  się, choćby 
przez stanie w- miejscu.

P R A W A  — W RÓG SO W IE TÓ W

Gdy na rozm aitych komunistycz 
\ych zjazdach „pracow ników  kul 
tu ry" w ie le  się mówi o dobroby
cie w Sowietach, a robotnika pod
żega się do w alk klasow’y ch w  je 
go własnym kraju, wskazując ulu 
dę „sow ieck iego ra ju ", warto 
przy jrzeć się rzeczyw istości so
w ieckiej.

Ciekawe uwagi na ten temat no 
tuje „ I. K. C.“ . ’

Oto przyczyny braku bezrobo
cia w  Sow ietach:

„Baidzo łatwo nie mieć bezrobot
nych, gdy każdego, komu nic można 
Jać pracy za pieniądze, wysyła się na 
przymusowe loboty przy budowie 
kanaiów’, dróg, przy wyrębie - lasów 
na dalekiej Północy i Syberji, w ko
palniach złota itd. I to wszystko za 
nędzną strawę i życie wr takich wa
runkach, wśród biot i miozów, że na

sze barali dla bezdomnych rnog? się 
wydać pałacami.

Nic dziwnego, że w tych w ia n 
kach giną nie setki ale tysiące ludzi, 
giną do cichu, bez rozgiosu, bo kio- 
by się ośmielił w  prasie sowieckiej 
pisnąć o tem choćby słówko".

A  oto warunki życia  robotni 
c zego :

„A  jak wygląda lepsze i wesołe 
życie przeciętnego robotnika sowiec
kiego? Około 5o proc. pracujących 
zarabia od lOfi _  150 rb. mies.ęcz- 
nie, najwyżej 10 proc. więcej, z;.s 
reszta nie ma nawet tych |0C rb., a 
są i tacy, którzy dostają po 50 rb.
A cc wart jest ten rubel, który ofic
jalnie ma być rzekomo równy 1 fran
kom, najlepiej ilustruje fakt, że kilo 
zwykłego chleba kosztuje 9ij kop., 
czyli rimej więcej złotego. W tych 
warunkach większość rodzin robotni 
czych oczywiście głoduje, nie mogąc 
pozwolić sobie ani Da masło, ani na 
mięso. Jeszcze gorzej przedstawia się 
skrawa z ubraniem, bielizną, tutami, 
których poprostu nie starczy d!a 
większej części sowieckich obywa
teli.' Ale równocześnie jest mała garst 
aa uprzywilejowanych ludzi, wśród 
tych wspomnianych wyżej 10 proc., 
Którzy zarabiają po kilaa tysięcy ru
bli miesięcznie 1 mają wygodne mie
szkania kitcopoKojowe, podczas gdy 
w przeciętnej rodzinie urzędniczej 
C2y robotniczej gnieźd_i się po kilki, 
osób w jednym małym pokoiku. Pak 
oto wygląda „społeczna równość" w 
ojczyźnie proletariatu, której wmdzo- 
wie i opicKunowie z (JPU mieszkają 
nawet vz pałacach 1 budują sobir ła
zienki z marmurów, kracLionych z 
cmentarzy, a jeżdżą nie samochoda
mi własnych fabryk, z których są tak 
dumni, a welączme Lincolnami, Bułc- 
kami itp. luksusowetni limuzynami".

Groteskowo też w yg ląda ją  roz
m aite „rekordy " sowieckie w’ ze
stawieniu z rażąeem i brakami co
dziennego życ ia :

..Nieomal codzień czytamy o ja
kichś niezwykłych wyczynach sowiec 
kich w  rodzaju podróży do stratosie- 
ry, przelotów do bieguna północnego 
epopei CzelusKtna, a nie wiemy, żt 
zwykłemu obywatelowi sowieckiemu 
trudniej jest dostać się koleją z mia
sta do miasta, taksówką na kolej lub 
tramwajem obwieszonym ludźmi, z 
ulicy na ulicę.

„Czytamy u pismach, że rrnęd. y 
.Moskwą a Kijowem uruchomiono te
legraficzną komunikację telewizyjną, 
ale co przyjdzie z niej przeciętnemu 
śmiertelnikowi, który nawet na zwy
kle połączenie telefoniczne między 
Moskwą a Kijowem musi -nieraz 
czekać od rana do wieczora na to 
tylko, aby się dowiedzieć, >.<. połaeze 
nie lest zepsute, lub w najlepszym 
razie połączenie takie otrzymaww. <., 
zdziera sobie gardło, ażeby być 
szanym. ( ,0 .1. zje

A ile jest naprzyklad połączeń let
niczych, ogłaszanych w rozkładach 
komunikacyjnych, które egzystują je
dynie w teorji, podczas gdy piaktycz 
me nigdy zwykły pasażer z takiej 
komunikach skorzystać nie może.

Naiwny turysto, oglądaj wzory 
sow ieckiego postępu i zachwycaj 
się nimi. Proletariuszu  sowiecki, 
p rzeżyw ający biedę, ciesz się oglą 
daniem przez okna limuzyn do
stojnych „tow arzyszów "...

Pcifrkom nic pozwolono
swobodnie wiecować w GóansKu

G D AŃ SK , 25. G. Jak donosili
śmy, w  zw iązku z szeregiem  w y 
padków pobicia Polaków  w  Gdań
sku, które m iały m iejsce w  ostat
nim czasie, prezydent senatu Grei 
ser p rzy ją ł delegację  Związku P o 
laków w  Gdańsku i zapew nił ją  o 
swrym życzliw ym  stosunku do lud
ności polskiej. N ieza leżn ie  od tego 
uczestnicy napaści m ieli być UKa- 
rani, a o fia ry  pobicia ( otrzym ać 
odszkodowanie. Ponadto prezy
dent G reiser p rzy ją ł do za tw ier
dza jącej wiadomości, bez żad

nych zastrzeżeń, zapowiedź urzą
dzenia p izez Zw iązek Polaków  w 
Gdańsku w ie lk iego w iecu polsk ie
go w Gdańsku, celem uspokojenia 
wzburzonej op in ji polskiej.

P rezydent polic j. gdansk.ej, do. 
w iadom iony o tem, poczynił je d 
nakże daleko idące zastrzeżen ii 
co do tem atów przem ów ień i po
rządku zebrania, wobec tego Za
rząd Główny Związku zmuszony 
został z urządzenia w iecu zrezyg- 
now ać.

V, esela ukraińskie
bez sikofcoku

IV województwach południowo 
wschodnich Ukraińcy prowadzą 
wytężoną akcję, aby wesela odby
w a ły  się bez alkoholu Propagan
da ta p rzyjm u je się, terr w ięcej, 
że rodzice młodych oraz goście 
weseln i gotówkę, przeznaczoną na

Jan Kiepura
„człon kiem  zasłużonynó.” 

ZASP
Zarząd główny Związku A rty - ‘ 

stów Scen Polskich , w  u zn a n u 1 
w ielk ich  zasług artystycznych  i 
patrjotycznych , pow’oła l Jana 
Kiepurę do grona ezlonkow za
służonych Z. A- S. P .

Jan K iepura je s t p ięd zies ią tjin  
czionkiem  zasłużonym Z. A . S P

Dodać należy, ze statut te j or
gan izac ji określa liczbę człon
ków zasłużonych na 50.

kupno alaoholu, oddają do dysuo- 
zyc ji „R idna Szkoła", K tó re  utrzy
muje prywatne szkoln ictwo ukra- 
ińskie.

Prasa ukraińska drukuje, w y
kaz tych o fiar, w zyw ając do dal
szych

N ow y transport ‘
□ o
Agencja PRESS donosi z W il

na :
IV dniu wczorajszym  wysłano 

stąd do Berezy Kartusk iej 3 oso
by, a m ianow icie: Stankiewicza, 
Epszteina i Petre jkę . Zarzuca się 
im crgaiuzow anie sekcji bezroboi 
nych przy zwuązkach zawodo
wych w W ileńszczyźn ie, a takz< 
prow-adzenie ag ita c ji w W,to bez
robotnych w  Grodnie.
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Zlot S^iewńkdw Polskich
w niedzielą w Łazienkach

16-45 0 -  ’

Dziś św. W ładysława 

Jutro św. Ireneusza

2 L A 2 3 R %
TEATR NARODOWY- Dzis „Głu 

pi Jakób' RRnera. W próbach „W iel 
ka miłość”  Molnara.

TEATR POLSKI: Dziś „Milioner
ka”  Shaw‘a z Modzelewska w uopi- 
łowej r iłi tytułowej. W  próbach 
„Z miłóści niedostatecznie’1.

TE A TR  N O W Y: dziś ! jutro „Te 
*aa“  m reżyserji Węgierki.

TEATR M AŁY : Dziś Sarmenta 
„I ord i Hiszpanie-1. Od 1 lipca teatr 
zamknięty na okres letni.

TEATR LETNI- Dziś „Nieuspra
wiedliwiona godzina1*. W próbach 
„Podwójna buchalteria1*.

TEATR KAMERALNY (Senatorska 
’9). Dziś wesoła komedja „N  ieprzj • 
tciółKa” Antoine*a, z Grywińska w 
roli głównej. Reż. K Adwentowicz.

TEATR M ALICK IEJ: ShaW‘a .Pro 
fesja pani Warren1*. Dziś o godz. 4 
pop. „Trafika pani generałowej**.

W IE ŁK  A OPERET KA (K ar0wa 
18): „Gejsza** pocz. 8.3 5 wieczór.

LIDO Szopena 3, Dolina Szwaj
carska): Codziennie rewja, konce't i 
dancing

Z  TEATRU MALICKIEJ
Teatr Malickiej daje dziś, jutro i 

w poniedziałek c 4-ei ppot. trzykrot
nie wesołą „Tratikę pani generało
wej*' Bus - Feketego z Malicki) i 
Banda na czele.

O d wiecz. poraź is-ty grana od 
premjery przy kompletach sensacyj
na sztuki Shawa (dla młodzieży 
stanowczo riedozwoljna) „Profesja 
pani Warren-* z udziałem świetnej 
Malickiej, w  reżyserji Z. Sawana na 
He dekoracji St. Kurmana

W  niedzielę nastąpi uroczyste 
otwarcie Złotu Śpiewaków P o l
skich na stadjonie w  Łazienkach. 
Po odegranit).. fan fa r  i powitaniu 
dostojników państwowych w yg ło 
si do uczestników Złotu przem ó
w ien ie w iceprezes Św iatowego 
Związku Polaków  z Zagran icy Dr. 
BTonisław Hełczyński.

W ciągn ięc ie  fla g i na maszt bę
dzie widomym znakiem otw arcia 
śpiewaczycn uroczystości. Z gro 
madzeni na Stadionie hippicznym  
w Łazienkach uczestnicy Zlotu w 
liczb ie ponad 700 03Ób wykonają 
pod kierownictwem  naczelnego dy 
rygenta Zjednoczenia Polskich 
Zw iązków  Śpiewaczych i M uzycz
nych prof. Lachm ana szereg p.e- 
śni, ja k : Hymn narodowy „Jesz
cze Polska nie zg in ę ła11, „Śpiewak 
w ita  nasze strony11, „Id z iem  du 
C iebie11, „Gaudę M ater Po lon ia11.

D rugą część prc-gramu w ypeł
ni kon ce ii chórów reprezen tacy j
nych, które w ykonają szereg pie
śni regionalnych , będących prze
jaw em  życia i Kultury środowisk, 
z których poszczególne zespoły 
pochodzą.

Po dokonaniu losowania, k o le j
ność produkcyj chórów ustalona 
została w  sposób następu jący.

C H O RY Z A G R A N IC Z N E

Rumunja —  Czerniowce —  ..Lu! 
n ia1, Czechunłowacja —  Chór Macie
rzy Szkolnej — mieszany, Niemcy —  
Chór kościelny z Zakrzewia. Fran
cja —  „Słowik11 z Marli Minei —  mę- 
«H, Austrja —  chór studentów Pole 
kow 7, Wiednia —  męski. Niemcy —  
chór kościelny z Zaborz 1 — m-^aza- 
ny. Niemcy —  chór im. F. Nowowiej
skiego z Olsztyn,. —  mieszany. Cze
chosłowacja —  chór Maci rzy Szkol
nej -  męski. Łotwa —  Dynenburg 
—  chór „H arfa” —  mieszany.

OJ Administracja
P ro s im y  o w p ła c a n ie  p ren u m era ty  za m ie 
siąc lip iec, rb. Aby un iknąć p rze rw y  w  o trz y 
m yw an iu  p ism a oros im y P. T. A bo nentów , 
za le g -ją c y c h  z o p ła tą  p ren u m eraty , o u isz
czenie należności do dnia 10 lipca.

„P o d w ó jn a  ouchalterja”
R ew ja  K om ików  w  T e a trze  Letn im

Jako najbliższa premjera — po cieszącej się wybhnem powodzeniem
granej już blisko oO razy „Nieusprawiedl.wionej godzinie" —  ukaże się 

wkrótce na scenie Teatru Letniego arcywesoła wiedeńska komedja mu
zyczna „Podwójna buchaltera”, iparta na szeregj zabawnych nieporozu
mień sytuacyjnych.

Adaotacji tekstu dokona! Marjan Hemar, który równocześnie napisał 
a-ereg oryginalnych piosenek, mają-cych naogół nieco inny charakter, 
an żeli iruie jego piosenki; są one głębsze, „cieplejsze", bardziej ironizujące.

Reżysera „Podwójnej buchaiterji^spoczyci a w wypróbowanych rękach 
Janusza Warneckiego, nscenizatora peszących się wielkim suh.esem ko- 
medyj muzycznych: „Rozkoszna dziewczyna” , „Ty, to ja" i „Muzyka na 
uncy

W  głównej roli wystąpi ulubieniec publiczności, Adolf Dymsza, który 
znajdzie w nej nowy Teren popisu dla swego elastycznego talentu. T jm  
razem będzie to o tyle ciekawsza kier.cja komiczna, że charakter jej będzie 
nawskros komedjowy. <

W  głównych rolach kobiecych wystąnią: znana śpcwaczka o subtel
nym wdzięku, Janina Brochu iczów na i mtoda wodewiiistka Helena Gros- 
lowna. Całość obsady tworzą: doskonała grupa komików —  Janecka, 
0"Wid, Łapińsk. i Knrczewsk..

Dekoracje maluje St. Jarocki, a pomysłowe ewolucje taneczne układa 
świetny baletmistrz E. Koszutski.

Wyborną obsadę „Podwójnej buchalterji11 bez przesady nazwać można 
rewją komików skupia się bowiem w tej sztuce tyle niezawodnie eksplo
dującego elementu śm echu i liumoru, ile uh wyl zesać potrafią łączne: 
Dymsza, Brzezińska. Janecka, Orwid, Łap ński, Karczewski i inm. „

Z  miasta

1 nacs Wisłą
z których 3 bezpłatne

NISZCZENIE DOI NEGO PYRKO 
NA ŻUl IbORZU 

Założony i urządzany ze znacznym 
nakładem kosztów dolny parte na 
Żoliborzu, wskutek tego, że dotych- 
czar me ,est ogrodzony, ulega msz
czeniu. Gkoiicziy mieszkańcy wpusz
czają do parku konie, któro niszczą 
trawniki i krzewy. Żoliborzami, wy
stosowali pismo ilo komisarzu 26 ko 
misarjatu policji państwowej z proś
bą o Zakaz wpuszczania koni na te
ren „parku” .

z a m k n ie c ie  u l . m iń s k ie j
N i przeciąg trzech miesięcy zam

knięto ul. Mii.aką, oa Goclav. skiej do 
Bltakiej, dla ruchu kołowego, spowo
du budowy kanału. Objazd odbywać 
ślę będzie ulicami: B.ską, Kitniiun- 
kowską, Gocławską, KaGszynski i 
Rybną.

ZA BRUDY
Starostwo pulnocno - warszawskie 

opieczętowało piekarnię Symchy Ta- 
tiona trzy ul. Radzymińskiej ?4 za 
brudy i robactwo.

ORZECZENIE Vt SPRAWIE 
HYDRAULIKÓW 

Pracownicy hydrauliczni i ich pra
codawcy przyjęli orzeczenie Min, G- 
picki Społecznej ustanawiające nieco 
wyzsze stawki na uprzednio prrpono 
w,'mych przez pracodawców. W ten 
sposób zatarg został zlikwiduwany.

ROZKŁAD JAZDn W RLO JONIE 
PODW AKsZAW sM M  

Ukazai się rozkład jazdy wszyst- 
kich autobusów i kolejek w regjor.ie 
podwarszawskim. Tani ten rozkiad 
(25 giuszyj jest barazo aktualny, 
zwłaszcza w okresie letnim.

C H O R Y K R A JO W E .

XVII-te Warszawskie Miejskie Ko 
lo śpiewacze — mieszany. „Moniusz
ko11 —  Gdańsk —  męski. I-sze W ar
szawskie Miejskie Koto śpiewacze —
— mieszany. „Symfonja11 Gdynia —  
mieszany. „Lutnia11 —  Staszów —  
mieszany. „Lutnia” — Włocławek —  
męski. „Chopin14 —  Siemianowice —  
męski. Sumovy chór kościelny —  
Łódź —  mieszany-. „Echo11 Ostrów 
Wlkp. —  męski. „Halka” —  Podgórz
—  mieszany, „Chór Marjański Kat - 
dralny —  Łódź —  mieszany. Chór 
Katedralny —  Kielce —  mieszany. 
„Pieśń Ojczysta11 —  Zwierzyniec —  
mieszany. Chór im. Moniuszki —  Po
znań. Chor K. P. W . —  Lwón —  mę
ski, „Kuściuszko” —  Pabjanice —  mę 
ski. „Lutnn 11 —  Zgierz —  mieszany, 
świętokrzyskie Tow. Muzyczne —  
Kielce —  mieszany. „Echo1* Byd
goszcz —  męski. Klub pracowników

Starosta grodzki prasko - w ar 
szawski komunikuje, że z dniem 
dTNJL m. będzie czynnych na W i
śle ogółem siedem plaż, z których 
trzy, a m ianow icie w  okolicach 
Bielan, na Pelcow iźn ie  (za  mo
stem ko le jow ym ) i na wysokości 
Starych Siekierek, są bezpłatne 
W stęp na plażę K o ła  Prażan  (w y 
brzeże H elskie obok ogrodu Zoo) 
wynosi od 10 do 30 gr., wstęp na 
p lażę m iejską (m iędzy mostem 
lin ji średnicowej i Ynostem Pon ia 
tow sk iego ) —  15 gr. W szystk ie 
plaże są strzeżone przez w ykw ali 
fikow anych  ratowników . M iejsca 
do kąpieli są wytyczone i zapew
n ia ją  całkow ite bezpieczeństwo 
kąpiącym  się,

Egzam ,ny z um iejętności piy-

Z. Z. W . (Scheibler t Groł man; 
Łódź —  mieszany. „Lutnia” Mysz
ków —  mieszany. .Echo1* — YYTilno. 
„Jedność” —  Chorzów —  męski. „Lu 
tnia“ —  GdaśsK —  mieszany. „Lut- 
nia“ —  Lublin —  mieszany. Stow. 
Pracowników Miejskich w Katowi
cach —  męski. „Echo” —  Luolin —  
męski. „Harfa” —  Warszawa —  mę̂  
ski, , Seraf” —  Rybnik —  mieszany. 
Chór Związku Zawodów. Pracown. 
Ubezp. Społ. Sosnowiec —  męski. 
Chór Klubu Pracowników Elektrowni
—  Łódź —  męski. „Dzwon” —  Gnie
zno —  męski. „Syrena* —  Lwów —  
męski. „Echo* — Łódź —  męski 
„Dzwon” — Toruń —  męski. „Hasło”
—  Wilno —  mieszany. „Dzwon” —  
Ostrowiec Kielecki —  męski. „Moniu 
szko1* - -  Łódź —  mieszany. „Lutnia”
—  Łódź —  męski. Dąbrowskie Tow, 
Muzyczne —  Dąbrowa Górnicza —  
mieszany. „Echo1* —  Jędrzejów —  
mieszany.

Wania można zdawać n ietylko w 
klubach sportowych, lecz rów 
nież w  szkołach pływania za mi
nimalną opłatą od 50 gr. do 1 zł. 
Zaśw iadczen ie o zdaniu egzam i
nu z um iejętności p ływ an ia  u- 
prawnia do jazdy łodziam i i kaja 
kami po W iśle . Łodzie  i kajaki 
w :nny być zaopatrzone w  przy
rządy ratownicze. Za naukę pły
wania grupowo szkoły pływania 
pob iera ją  p rzeciętn ie 5 zł. od o- 
soby.

W obec wyznaczenia dostatecz
nych m iejsc do p lażowania i ką
pania się, starostwo zw iększy re 
presje karne za n ieprzestrzegan ie 
obow iązujących przepisów , m ają 
cych na celu zapewnien ie ’ bezpie- 
C2 eństwa publicznego,

Sobota, dnia 27 czerwca
6.30 „Kiedy r a n n e 6.33 Gimna

styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dzień, por.
7.30 Progr. na azisiaj. 7.40 Muzyk 
(p ł ) :  8.10 Aud dla poborowych. 11.57 
Sygna! czasu i hejnał z Kiakowe.
12.03 Al u zyka lekka w wyk. Zespołu 
F. Kaabego. 12.50 Chwilka gosp. do
mowego. 12.55 „O biedach i stratach 
w gospodarskiej hodowli bydła” pog. 
wygi. Stan. Siennicki gospodarz mało
rolny. 13.05 Dzień, połudn.owy. 14.30 
Koncert w wyk. Orkiestry T. Seredyń- 
skiego 15.30 Wiad. gosp. 15.45 Aud. 
dla dzieci z okazji „Święta Moiza1 p. 
i „Człowiek za burią” — napiraj K. 
Konarski. 16.05 Kcnc, solistów. Wyk. 
I Danekówna —  fortepian (Lw ów ), 
Sl Tero —  skrzypce (Kraków).
16.50 „Błyskawiczna podróż” -  po
gadanka — wygł B Pawłowicz (z  Ło 
azi). 17.05. Nowości z płyt. 17.45 
„Kresowe miasteczko”  —  pogad. — 
wygł. W. Dobaczewska iz  Wilna.)
18.00 „Nasz program” 18.10 „Życie 
kult. i art. stolicy. 18.15 Konc. reki
18.50 Reportaż z Portu Marynaik1 Wo 
jennej na Oksywju” —  wygi. St. Za
drożny Transm. z Gdyni (przez To
ruń). 1005 Konc. w wyk. Kwartetu 
Salon. Rozgłośni Krak (z Krakowa
19.30 „Mozaika muzyczna” 20.10 
„Święto Morza” —  Przemówienie 
admirała J. świrskiego. z0.15 Aud. 
dla Polaków zagranicą: „Zlot śpiewa_ 
ków polskich z zagranicy” . 20 45 
TRASM isj/ Z FIHARM WARSZ. 
KUNC SYMF. Z UDŻ J. KIEPURY. 
W  przerwie: Dzień, wlecz, óraz wiad 
sport. 22.00 Pustelnik XX  wieku” — 
żart radjowy J. Ostrowskiego 22.30 
Muzyka tan. p!.). 23.06 Piosenki w 
wyk. Ciióiti Juranda. 23.30 Muzyka 
tan. (pl.).

N ieuziela, dnia 28 czerwca
8.00 Sygnał czasu i pieśń ,,Avp 

Maria” . 8.05 „Aud ala wsi” . 8 45 
Dzień por. 8.55 Progr. na dzisi. j
9.00 Muzyka orkiestrowa (p ł). 9.50 
M *Z A POLOW A Z PLACU  M Ylł- 
SZAŁRA PIŁSUDSKIEGO W W AR 
SŁAW IE  Z OKAZJI „ŚW IĘ TA  MO
RZA”  I PIEWSZEGO ZJAZDU 
ŚPIEW AKÓW  POLSKICH Z K R A 
JU I ZAG RANICY. N AB O iB K -

Ji 3
ATLAN TIC : „Armia Ewy” .

AMOR: „Taniec miłości”  i „Ma
dame Suttcrfly”

ACRON: ,Ki.'cham wszystkie kobie
ty”  i ,Dwa oblicza” .

ADRIa : „Świat jest zakochany’ .
AS: „jaśnie Pan Szofer” i ciodatki. 
A PO L lO : „Senonta w masce" i 

„Samochód Nr. 99” .
ANTINEA: .Wszystko żart’ „Na

tropie złoczyńców” .
BAŁTYK: „Nocne Motyle*.
IiiS : „Żona w złotej klatce”  i „Je 

stem zbiegiem ,
COLUSSEUM (duża sala): „Nie

śmiertelne melodje” .
COLOSSEUM (M a łe ): „Pogromcy 

Indjan11
CA PITOL: „Biuro Ludzi zaginio

nych1*.
CASINO: „Casino Te Paris". 
CORSU: „Czu - Czin - Czan” i

rew. a
CZARY: „Dziewczę z obłoków” ;

„Tajemnicza dama11 
ELITE: „4 i pól Muszkieterów” i 

.śmierć odpoczywa” .
FAM A „Zbrodnia i Kara” 
EUROPA: „Mam 19 lat” 
FILHARMONIA ,Kwiat hawai” . 
FLORIDA: „Rzymskie skandale”  i 

„Złodziej serc”.
FORUM: „Zew  dzikich”  i „Mała

1YI
HELIOS: ,Księżniczka Ohara”  i

„Flip 1 Flap 
HOLLYW OOD: „Księżniczka Czai 

dasz a” .
1TAL)A „Cienie Broadwayu” i

dodatki,
KOMETA „Caliente miasto mi

łości1*.
LOS: „N ie  miała baba kłopotu” . 
MAJESTIC „Takie są dziewczęta" 
M ASKA : „Kapryśna Marjeta”  i

„N ie  miała baba kłopotu” .
MIEJSKIE: „Wesołe szaleństwo*1.

MAKS: .Chińskie Morza” i „Nadja' 
METRO: „Żona z ogłoszenia” 1 re

wia.
MEWA: „Na dnir oceanu” i „Nie

wolnica z Mandalay” .

STWO CELEBROWAĆ BĘDZIE I 
KAZAN1NE WYGŁ. KS. DR. K- 
SKUP W. P. JÓZEF G AW LINA . 
PODCZAS NABOŻEŃSTWA 1 PO 
NABuŻEŃSTW IE sP IE W Ac BĘ
DZIE JAN  K IE PU R A  ORAZ CHO
RY POD KIER. PROF. W AC ŁAW A 
LACH M ANA. 11.45 Przegl. teatr.

11 57 Sygnał czasu i hejnał z K ia  
kona. 12.03 Poranek muzyczny (z  
Wilna) Wyk.: Ork Symf pud dyr. 
Cz. Lewickiego i Albert Kaos (w io
lonczela). W przerwie około godz. 
13.15 „Wśród oceanów11 —  frag 
ment z książki p. t. „Rejs dokoła 
świata11 —  Fr. Kulleschitza, laurea
ta nagrody marynistycznej im J. 
Szareckiego. 14.30 „Auij. dla wsi*1.
13.00 Konc. rek) 15.30 Muzyka lekka 
(p ł.) 1C.30 Transm. ze Szkoły Pod- 
norążych Rezerwy Arty ierji w Wło
dzimierzu Woł. (przez Lwów). 17.00 
„Pieśni morza” 17.45 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: słuchowisko -orygi
nalne p. t. „Na morskich szańcach 
Rzeczypospolitej” — napisał J Stę- 
powski (wznowienie) 18.30 Repor
taż z pierwszego Zjazdu Kaszubów w 
Gdyni wygł. St. Zadrożny (z  Gdym 
przez Toruń) 18.40 Koncert rozryw
kowy z ogrodu Rozgłośni Krakow
skiej Wyk. Ork Kameralna pod dyr. 
dr. A. Hcrmara, II. Zbo.ńska - Rusz
kowska (sopran), Z. AVoźniak (te 
nor), L. W YKW YCZ, (w  rwoim re
pertuarze) (z  Krakowa). 20.25 , No 
wości poetyckie” —  omówi Wł. 3e- 
byla. 20.40 Przegl. polit. 20.50 Dzień, 
wiecz. 21.00 .N A  WESOŁEJ LWÓW 
SKIEJ F A L I”  p . t. „W  BRZUCHO 
WICACH N A  FE STYN IE ”  21.30 
Recital wiolonczelowy Z. Adamskiej. 
Przy fortep. prof. L. Urstein. W. A. 
Mozart: Adagio. J. Haydn: Menuet 
•J. Maklakiewicz: Tryptyk: a ) Samot
na ńmba, b) Palmowa niedzieia, c) 
Fijołek. H. Rossi: Romans, A. Fre- 
zin: Serenada. Granados-Oassido: In
termezzo, P. Czajkowski; Nokturn,
D. Popper: Pieśń wiejska. 22 00 
Wiad. sport. 22.15 Wiad. snort. 22.20 
Muzyka tan. w wyk. Małej Orkiestry 
P R. z udziałerr „Trójki Radjowej”
23.00 Orkiestra E. Bianco i T. Man- 
kiewiczówna. (pł.)

T l A
M IN E R W A: „Szaleńcy1* (z  życii 

egj. Polskich). „Malibo” .
‘-IUCHA: „Oskarżam cię, mYtkO” i 

„Wystawiamy icwję .
NOW A TOM BO-a : „N oc na irani. 

atlantyku”  i „Legjon Nieustraszo
nych"

OKO PRASK IE : „N ie  odchodu ode 
mnie”  i „Manewry Mkośne” .

PAN: „Prawo do szczęścia” .
KINO PAP Ś-GO ANDRZEJA 

Nie minia b .ba kłopóta”  i dodatki.
PO PU LA R N Y : „Uwicloiana”  i re 

ivja.
PE T IT  TR IA N O N : „Zaczęło się 

od pocałunku” , i „Dziś wieczór u 
mnie” .

PRAG A: „Ostatnia Serenada”  i
„Wiihełnr Thel” .

RAJ: „N ie  miała bab» kłopotu" i 
.Niedzielne hrawerje”

RENA: Shirlcy Tempie i film polski
R1ALTO: „W  cieniu samotnej so

sny”.
ROM A: , Pcpi” .
ROXY „Zamek w kasynie** i „Co 

mój mąż robi w nocy1*.
SFTNKS: „Potępieniec*' 1 rewja.
SO KoŁ: .Szkarłatny kwiat ’ i „Ro- 

binson t Pięlaszek".
SORRENTO: „Księżniczka OHara" ł 
„Piotruś"

STYLOWY’ : „Promenada Miłuści**.
ŚW Ia T O W .I): „Pokusa1
ŚW IAT : .Złotowłosy B“zdąc”  i

„Nasz chleb powszedni” .
TO N . „Osaczona” .
UCIECHA: „Adieu” .
U NJA: „Dom Nr. 5G“  „Lulu”
VARIETE (Gma.h Cyrku) „Ml,nś‘ : 

dla noczątkuiących”  i „Antek Polic
majster".

Ogłoszenia drobne
KEŁLE 160 Z Ł  “S S I
sypialnia, stołowy, gabinet akrom- 
nieiszy 50. Nowy-Sw at 30, róg Pie- 
raekiego.

Ś m ie r ć  k o b i t y  w  c ią ż y
wskutek bestialskiego kopnięci?

Dc m ieszkania Bolesława Łopa- 
cińskiego w  M iedzeszynie, robot
nika kolejow ego, przyszedł M i
chał Radziszewski, urzędnik gm. 
Falen ica, w ypytu jąc żonę Łopa- 
cińskiego, 40-letnią Foza lję , o ja 
kiś pensjonat. Gdy Łopacińska od
pow iedziała, że nie w ie nic o żad
nym pensjonacie, urzędnik zw y
myślał kobietę. Na tem tle  w y
nikła kłótnia, w  czaoie k tórej R a
dziszewski plunął kobiecie w 
twarz, a następnie kopnął w 
brzuch poczem uciekł.. Łopaciń- 
ska, która była w  7 miesiącu c ią
ży, straciła  przytom ność.

Po powrocie z pracy mąż pobi
tej poprosił po lic ję  o spisanie 
protokołu, lecz spotkał się z od
mową. Pon iew aż stan zdrow ia po-

Z n a r l i
Ś. D. Tomasz Sobański, f. 31, w 

Gdyni; ś. p Lucjan Korwin - Pio- 
tiowshi w Warszawie; ś. p. Ludwik 
Albrecht, emeryt, 1. 7,3, w Mińsku 
Mazowieckim; ś. p. Helena buyno, 
w Warszawie: ś. p. Józef Radwan, 
adwokat, 1. 78, w Warszawie; ś. p. 
Stefanja z Wilandów Bałtuszys, tel- 
czerka, 1. 43, w YYarszawie; ś. p Ed
ward Karasiński, *1. 29, w Warszawie; 
ś. p August Karol Naumann, obyw. 
m W-wy, 1. 57, w Warszaw:e.

b ite j pogarszał się, pogotow ie 
przew iozło Łopacińską do kliniki 
położniczej w  W arszaw ie, gdzie 
niebawem zmarła, wydaw szy na 
św iat m artwe dziecko. Po lic ja  
warszawska przesłała odpowiedni 
protokół do prokuratora. Sekcja 
zw łok ustaliła, że śm ierć nastąpi
ła wskutek kopnięcia.

Gdy Łooacińsk i zw róc ił sie do 
w ójta  gm iny Falen ica z prośba o 
zapomogę na pogrzeb żony, w ó jt 
zastrzegł się, że udzieli zasiłku, 
ale pod warunkiem , że Łopaciński 
zrzeknie się wszelkich pretensyj 
dc urzednuca Radziszewskiego. 
Pon iew aż Ł . nie zgodził się na to, 
w ó jt kazał go usunąć 7 kanceiarji.

Badany przez po lic ję  Radzi
szewski ośw iadczył, że uderzył 
ŁoDacińską... teczką.

W ł a d k i  i  ( k i t f r £ z ' e Ż Ł
Podrzutek. Nc ul Konwiktorskicj, 

orzy boisku „Polonji”  znaleziono 
dziecko pici żeńskiej w wieku ok. 2 
miesięcy.

Samobójstwo YT domu przy pl. 
Grzybowskim 16, powiesił sie nauczy
ciel, 35-ktni Benjamin Majzeł. Powo
dem samobójstwa był rozstiój nerko
wy, po porzuceniu Majze.a przez na
rzeczoną.
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Złoty lubilsusz „Sokoła”
BYDGOSZCZ, 26 6. T rw a ją  tli 

przygotow ania  do uroczystego ju 
bileu izu 50-lecia istn ien ia m ie j
scowego „Sokoła". Złoty jubileusz 
m iejscowej organ izac ji sokolej 
ma mieć cha”akter potężnej m a
n ifestac ji sokolstwa z.em Zachod
nich Pulski.

N a  11 i 12 Iipca zwołano wielki 
zlot dzieln icowy, połączony z za 
wodami związkowemu Na jub ile 
uSż przybyć m ają liczne delegacje 
sokole ż całej Polski oraz delega
cje zagraniczne z Czechosłowacji 
i północnej Am eryk i. W  ćw  cżc-

iilach popisowych m i wziąć u- 
di.iał portaa tysiąc sokołów i kil 
kaset sokolic.

„Sokół" bydgoski powstał w 
czasie najw iększego nacisku po li
tyki germ an 'żacyjnęj, był 3-ciem 
gniazdem nń terenie W ielkopol
ski. W  lalach 1918—19 gniazdo 
bydgoskie brało udział w walkach 
w powstaniu w ielkopolskim i. Po 
odzyskaniu niepodległości gniazdo 
micjseoWe stuło się jednem z oaj- 
czynniejszych W M chu sokolim, 
a drużyna ćwiczebna zajęta czo
łowe m iejsca.

Odkrycie prastarego zamczyska
na Górze Zamkawej

W IL N O , 26.6. Prowadzone oa 
dłuższego czasu na Górze Zartikt. 
w ej prace konserwatorskie dopro
w adziły  na stoku góry t. zw. do
mu m ieszkalnego, który w 'dług le 
gendy nazwano kościołem Sw 
Marcina. M ury tego dziw nego 'do 
mu m ają fantastyczną gm b.ość 4

m. Zbudowane są t  bloków ka
miennych, łączonych zaprawą. Je
dynie naroża są obmurowane. 
P rzeprow adzając dalsze hadanie, 
tra fiono  nieoczekiwanie na mury 
dawnego zamczyska i dotarto do 
poszczególnych baszt.

CitiPiłiec cifopil sie
hn odmćtfiono mu ubrania

I M A J Ą C  f e l | ,  
D B A J  

O

J u i ed kobiet?
wiedzą, że olejek oliwko
wy j  osi ida niezrównane 
wartości k o s m e ty c z n e
3 0 . 0 0 0  s p e c ja l is tó w
kosmetyki poleca używt- 
nie tego olejku przez co
dzienny zabieg kosmetycz
ny mydleni P  almolirt, w y- 
rablihem wyłącznie na o-

( j j f c j  ć & f g g .

lejkach pniimowych i oliw
kowych. M y jąc  Się, dbaj 
w tak prosty sposób o pięk
no T w e j cery. Dua razy 
dziennie masuj ciało obfi
tą pianą mydła Palmo ve.
Tw arz pielęgnowana my
dłem P a lm o iiv e  hu ma 
zmarszczek i jest zawsze 
gładka, młoda i piękna.

OMlto Ilości sztachetnogo 
olejku oliwkowego użyta 
>| do WyrC r .ŻiJegd 
kawałka mydła Palmolly*, 
którego i la l t  iiiyO oan  

a mled i i  
iw le ię  cerą

C alu  ś w ia t rwcCaww Ią  ,d ziC U X X śC ff taca  P a h w i la  C’ ' rf SM*. W* (W*.-

U imi1 mw-.awwwww HBgfnóe i i a uewjT aJKJMUHumea

S T A N IS Ł A W Ó W  26.6. W  Jezu- 
polu pod Stanisławowem  popeł
nił samobój two 10-letni chłopiec 
Dedeja Gutyń. O tygm alny był po- 
wów  sam obójstwa chlopcś. Po 
otrzymaniu św iadectwa szkolnego 
prosił matkę o spraw ien ie mu no
w ego ubrania, a gdy spotkał się i

odmową, udał się na b rz fg  By
s trzycy i skoczył do Wody. Zwłok 
chłopca nie wyłow iono. Gułyr byl 
potomkiem rodziny tatarskiej 
zdawna os iad lfj na zirrrtiach po’ 
skich. Matka chłop* a na wiadu 
mość o jego  śm ierci doznała cię*, 
kiego wstrząsu nerwowego.

Krwawy samosąd mi Prreniyślem
Żona śe ga nls^isrnege msźa

oddano do d ysp o zyc ji sędz iegoPR ZE M YSŁ, 26.6. W e wsi Sze- 
chynie koło Przem yśla  doszło do 
dcKónania potwornego samosądu 
na osobie w ieśn iaczki Anny Ile le - 
sio i przem yskiego handlarza sta
rzyzny Baderea. Baderec b rł w 
swoim czasie skazany za zabój
stwo rybaka w Przem yślu . Przed 
rokiem ożenił się on z chrześcijan 
ką. Anna Pelikan. ; k .órą zawarł 
małżeństwo rytualne Pożycie 
małżonków nie bj to szczęśliwe i 
dochodziło do częstych scysyj. O 
M atnio Baderec porzucił żonę i za
m ieszkał u Anny Ile łes io . Obrazo 
na Anna Pelikan  w raz z bliższym i 
członkami swej rodziny udała się 
do m iejsca zam ieszkania Baderea, 
gdzie siłą wdarto się do m ieszka
nia, budząc przerażan ie zarówno 
Baderea juk i jego  kóchunki. Ba
derec w  negliżu wybiegł z domu. 
Rozpoczął się pościg aa przestrze
ni pół kilometra. Baderccw j udało 
się ujść i ukryć w  lesie. O fiarą  
napastników pacim Hełesio. Pobito 
ją  łomami i kastetam i w  niem iło 
s ierny sposób. W  stanie bezna
dziejnym  przew ieziono ją  do szpi
tala w Przemyślu. Napastników

Zg Spótak^ Akcy (nych

Tow. Akc. „Przezorncść”
42-cie Walne Zęremeezenie
W  dniu 25 czerwca r. b. odbyło 

się 43-cie W alne Zgrom adzenie 
Akcjonarju szów  Tow arzystw a  U- 
bezpiecZeń „P rzezo rn ość " w  sali 
pósiedzćń w ló-p iętrow ym  gma
chu przy P lacu  Napoleona N r. 9. 
P rzew odn iczy ł p. Ssnator LudwiK 
Józef E\ert. Ze sprawozdania, 
które złożył D yrektor Naczelny 
Tow arzystw a  wynika, że zarów 
no w  D zia le Życiowym , jak  i D zia 
łach Elem entarnych nastąpiło po
w iększenie produkcji. W  dziaie 
życiow ym  stan portfe lu  na ko
niec 1905 roku, po uwzględnieniu  
stroń w ynosił 7 RG2 polisy na ka
pitał zł. 49 998 431, wobec 7ÓC0 
polis na kapitał zl.45.682.041 w 
poprzednim  roku sprawozdaw
czym ; przyrost portfe lu  wyniósł 
zatem 7 5%. —  Zbiór składki w 
roku 1935 Wynosił w  D zia le bez
pośrednim  zł. 2.358 480,78, wobec 
zl 2.1&3.76U gr. 13 w  r. 1934 
wzrósł zatem o 11,1%.

W  D ziałach  elem entarnych 
zb iór składki w r 1935 wyniósł 
(łączn ie z opłatam i m anipulaeyj- 
nemi zł. 4.103.090,75, podczas gdy 
w  reku 1934 os.ągnąl kwotę zł. 
3734.777.75.

P. D yrektor N aczelny podkre
ś li} nadto fakty, dalszego zmniej 
Lizani/1 się kosztów adm inistra
cyjnych  Tow arzystw a

Kap ita ły  własne Tow arzystw a, 
fundusze i rezerwy przew yższają 
sumę 10 m iljonów złotych i sta
now ią poważną gw arancję  dla 
ubńfcpiecaónych,

śledczego. 

m b  K i r -  a r gaw riJ

Smutny rekord
G rudziądza

G R U D ZIĄD Z, 2(5.6. Z rozpoczę
ciem sezonu letn iego z całego kra 
ju nadchodzą wieriomości c lic z 
nych wypadknch utonięcia. Re
kord Chyba pod tym względem  b i
je  Grudziądz, gdzie w  okresie 
dwu dni utopiło się 7 osób, w 
czem praw ie wszyscy por.iżej lat 
25, a c lte ry  osoby poniżej 11-tu!

IJfi
w  T a tra c h

Z A K O P A N E , 26.6. Nad T a tra 
mi, szczególn ie nad G iewontem 
p r z c z ła  gw ałtow na ulewa. Żleby 
górskie. spłynęły wodą, potoki 
gwałtownie wezbrały. W  szeregu 
m iejsc pomóstki na potokach zo
stały Zagrużone. Dopiero przybyła 
straż dokonała odpow. Mnich za1 
bcżpicCzoft W yższy pożiom wód u- 
trzym ywal się W potokach gó r
skich przez kilka feudzln.

Zajścia z żr̂ ami
w  Warszawie i na prowincji

Juk donosi prasa żydowska, za 
równo na prow incji, jak  i w W ar
szawie, dochodzi do ciągłycli wy 
stąpień przeciw  żydom.

Od szeregu tygodni wybijano 
są szyby u żydowskich mieszkań 
ców wiosek B ilcze, Głeboczek, Cy
ganie i Łosiacz pod Borszczowem.

W  Otwocku został pobity Men
del Gołąb. W  starej M iłośnie pod
palono dwa budynki m ieszczące 
pipkarnię i sta jn ie należącą do 
Benjam ina Bransteina. Oba bu
dynki spłonęły. Przed  dwoma t y 
godniami rzucono bombę na tę sa 
mą mekai-nię, która ju ż wówczas 
uległa częściowemu zniszczeniu, 
przyczem odłamkami petardy zo
stali woWetaS ciężko ranieni 
Izrael Lau fe r i jego  żona, którzy 
dotychczas przebyw ają W szp ita
lu.

W  W arszaw ie na ul. 
został napadnięty Iszok

Pańskiej
Gertner

ma ■-»  »  .o-wia m

17-leim (giispisc — tn d tie le *
m a ł f e i  i  l O h ^ n y

Został on ciężko ranny w głowę i 
ramię Rannemu udzieliło pomocy 
pogotowie. Sprawców napadu nic 
ujęto.

W  dniu wczorajszym  w  A le jach  
i parku U jazdowskim  przechod
n i  - żydzi padli o fia rą  licznych
napaści

- i i  u iii i iurnan i— ■—

B U C  S D « r t ® i » Q
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krakowianin, Tlałka ustalił nowy 
rekord p iłski w mecu godzinnym wy
nikiem 17 km b iO jó mit .

ZNAKOMITY CZAS 
OLIMPIJCZYKÓW 

Na Dynfipsth odbyły s ę Zawody 
kolarskie. W  fłnau wyśc gnw Sprinte
rów zwyćężył Popończyk 13 sek. 
przed Eińbiołem. W  Imiwicap-e szte- 
'Orńw tła 2 km. wygrał Włodarczyk 
Wreszcie w wyścigu czwórek ol rnnij 
sk:ćh wygrała ekipa Michalak — Na
pierała —  Popom, zyk —  Starzyński 
W znakomitym czasie 4:4!,3 sek.

WYSPORTOW ANIE POLICJI
W  Niemczech ustalono dla wszyst- 

! cli urzędników policji przymusowe 
próby sprawności f-zycznei Od wy- 
. ków prób zależeć będą -m, in.
awanse, jak zaznaczają w Bertinie, w 
przyszłości jedynie Wysportowani
urzędnicy pe!n:ć będą slużhp publicz
ną, jako „godni reprezentanci autory
tetu państwa” .

ZW YCIĘSTW O JUGOSŁOWIAN
W  czwartek w Łodzi pi,karska re

prezentacja Biaiogrodu pokonali re- 
pnzetnację Łodzi w Stosunku 5:1
(0:0).

Od zwycięstwa do zwycięstwa
Sukcesy jędrzetews&s] & ilimblŁdcnse

Jeszcze nie prżębrfcmiftly ech* 
g łośnej w- całej Polsce sprawy 
Paw la Grzesaolskiego, skażam,pb 
za \Wtrucie talom swych dżieci
na dozywm nlę w ięzien ie, a już 
Wkrótce na wókńhdżie Sadu Dkfę 
gowego w  Eosnowcu znajdzie się 
sensacyjny proces, zyUY> przypo
m inający potworną zbrodnię ,-,tru 
c ieiela  Zagłęb ia ".

N a  ław ie oskarżonych żastadżie 
mlodv, bo zaledw ie 17 lat liczący 
chłopiec Henryk W itkowski (w ieś  
Chlina, pow. Olkuski, oskarżony 
o otrucie swej fnatki i usiłowanie 
otrucia o jca oraz b raci: Rafała,
Jana i Ignacego

Oprócz W itkow skiego prżed są
dem stanie Jefó Kolega, 2fl-letni 
M aksym iljan Nowak, oskarżony o 
współudżiał w  zbrodni.

Byio to przed rokiem Henry-k 
W itkowski, pomimo młodego Wie
ku, zdradzał złe skłonności. N ie  
chciał pracować, tśdócząć się po 
nocach i romansował z pannami. 
Doszło w reszeić do tego, że rodzi 
ce zmuszeni byli wypędzić gó ż 
domu. N ie  p rze ją ł się tćm jednak 
zbytnio chtOpigc. Beż żalu opuścił 
róSzmną wieś, p rzysięga jąc sobie 
po powrocie zemścić się tlń rodzi
cach.

Pc powrocie do wsi zw ierzył się 
on ze swer.il zam iaram i p rzy jac ie 
low i Nowakowi, który po k fótk ie i 
z nim rozm owie, poradził mu, aże 
by otruł rodzinę arszenikiero. Pro 
pozycja ta przypadła do gustu 
W itkowskiemu.

Zakupiwszy za krtkadziesiąt gro 
szy w  aptece truciznę, udał się 
przed dom rodziców, a upewniw
szy się, że ba w i a z dziećm i w ko
ściele, wszedł do wnętrza, a na
stępnie całą zawartość paczki 
wsypał do gotu jącej się kapusty.

Widłami
zam o rd o w a ł siostrą

LW Ó W , 26.6. Straszny Wypadek 
w ydarzył się dzisia j we wsi H er
barza pow. LW6tv Tam tejszy  go
spodarz M. Romanowski praco
wał w  stajn i. W  pewnym momen
cie Romanowski tak n ieszczęśli
w ie w yrzucił w id ły  ze stajni, że te 
Uwoadając Ugodziły stojącą na po
dwórzu siostrę Romanowskiego 
16 letn ią M arję  w  kark tak. 4? 
n ieszczęśliwa dziewczyna padła 
trupem na miejscu. Zwłoki pozo- 
Stawlofio hódżinle. Romanowskie
go przytrzym ano.

W krótce po jego  wyjściu , w ró
c ili z kościoła W itkowscy. Zaled
w ie jednak spożyli obiad, rozcho 
row ali się ciężko: dostali torsyj 
i dreszczy.

N a jbard zie j rozchorowała s e 
matka zbrodniarza, ' M arjanna, 
która, po kilKUgodzinnych mę
czarniach, zm arła. Pozostali 
członkowie rodziny uniknęli 
śmierci, dzięki pomocy lekar
skiej.

Pon iew aż nasunęło się natural 
ne podejrzenie, że W itkowska zo
stała otruta, prżesiano je j wnętrz 
ności: nerki i żołądek do instytu  
ekspertyz sądowych w  W arsza
wie, które, W snóSób fiić dopusz
cza jący żadnych wątpliwości* o- 
rzekł, że została ona otruta ar-

szenikiem. Zdecydowało to O dal
szych lośarh sprawy.

N a  rozprawę, oprócz 
stu świadków, wezwano 
karzy, którzy dokonali sekcji 
zw łok zm arłej. /

T ru cic ie la  aresztowano i osa
dzono w w ięzieniu. Badany w 
śledztw ie W itkowski dc w iny się 
p izyżnał. Ośw iadczył on krótkó, 
że ocruł rodziców i braci d iatege, 
ponieważ go w yrzu c ili z domu. 
A te s z to w a n o . rów nież Nowaka, 
który, Jak się okazało, namówił 
W itkow skiego dd popełnienia
zrodhi.

Rozprawa, że Względu na n ie
zwykłe tło, jak rów n ież młody 
w iek oskarżonego wywołała zro
zumiałą sensację.

Jędrzejowska cdrtosi dalsże suk 
CCsy tenisowe w  W inbledonie. ś ro 
da i czwartek przyn iosły m istrzy
ni Polsk i dalsze trzy  wygrane.

W  grze pojedynczej Polka poko- 
hała A hgie lke Green w stosunku 
6:2, 6:2. kw alifiku jąc się do pół
finału , w któryrii spcwnością po- 

■ kona swą partnerkę w grze  pod-16:3. 
k ilkU na-,

kilku le- 'U M a u o f f l . f t e C i  <z ł a u i

w ójnej, N oel, poczem grać będzie 
w fin a le  z Jacobs. W  grze podwój, 
nej panie Jędrzejowska - Noel po. 
konały parę niemiecko - ch ilijską 
Horn - L izana 6:3, 8 '6 , zaś w  g rz 6 
mieszanej Jędrzejowska - B rug( 
hon pokonali parę angielsko * 
amerykańską Dy son - J »aes S 7

„ e s g r w o u i r  K u r ”  o a  w s i
Zrozpaczeni wieśniacy szukają śmierci

W IL N O . 26 6. W  okresie upałów dynki. N a  wiaddmość o pożarze 
„czerw ęny kur" daje o sobie znać pośpieszyła z W ilna  Straż, któ^a 
na wsi, gdzie niemal codziennie jednak 2dołała przybyć w chw ili) 
szereg domostw, osad, a niekiedy 
i wsi pada o fia rą  żywiołu.

Niedaw nu donosiliśm y o w ie l
kim pożarze W p iw iec ie  dziśnień- 
skim, gdzie ponad 100 rodzin w ie j
skich pozostało beż dachu nad gto 
wą.

W czora j w j buchl pożar we wsi 
Melachowicze, gm inie rodz: skiej.
Ogień  w kilka minut ogarnął bu-

S c o n i
na

Gon. 1. 1.200 zł. Gonitwa z p ło
tami dla 4 1. i st. koni Dvs>t 
280u m, Jeźdźcy Panowie- Ilu lta j 
W ężyka.

Gon. 2. 2.00 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. 21000 m tr.: Mandżu-ko st. 
Lochów-, G w iazdor M ieczkowskie
go, Holm es Dobieckiego, M inaret 
st. Gołejewkó, Dar hr. Pinift 
i Kown.

Gon. 3. 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr.: Ileana Ben
sona, Anteusz Badowskiego, K ac
per W ąsewskiego, Menuet Budne
go, Ira  Ostrzyckiegc, M anfred  I I  
hr. Rostworowskiego.

Gon. 4. 1.800 zł. dla 4 ł. i st. og. 
i kl Dyst. 2100 m tr.: Muza st. 
Pocłhalanka, Dam Tuńskiętro, Fan 

gdy cala w ieś stała ju ż w plofbie Jango I I  Badowskiego, Łysa oo ra  
l.lach Brak wmdy na rhiejsćU U- bal- Maltzan, GUłkal* Dobieckiego, 
n iem ożliw i} szybką akcję raturi G iocanni śt. Nałęcz, Sarmata Wo 
kową. Toteż niemal ca ij dobytek dzińskiego (
wsi poszedł ż dymem. Powodem  Gon. 5. 1.600 zł. dia 4 1. i st. óg. 
pożaru było nieostrożne obchodzę- i kl Dyst. 16u0 m tr.: Ło tr hr. Za
hie się z Ogniem. Podczas pożaru 
kilku wueśniaków W-idząc płonący 
dobytek tak bardzo przejęło  s.e 
tem, 4e w szaleńczym  ataku, pró
bowali rzucić się w  ógteń.

Fo Griesłolskim —

P O Z N A Ń , 26.6. Prokuratura po 
zhańska prowadźi doćhodżehia 
W- spraw ie ta jem niczej Zbrodni 
Grzesżolowskiego.

Oto W jednej że wsi w ielkopol
skich chorowała od dłuższego cza
su żona m iejscowego rolnika. Za
padła ona na gruźlicę. M ąż me 
przejm ował się chorobą żony, na
w et wobec sąsiadów w yrażał się, 
że pragm e rych le j je j śmierci, 
by Ożenić się z kuzynką źohy.

Śmierć jednak jakoś łlie zabie
rała je j.  Ostatnio nastąpiła nagła 
i gw ałtow na zmiana w stanie 
żdrów ia chorej, która po kilku 
godzinach ciężkich m ęczarni za
kończyła życie. Gwałtowna je j 
śmierć wzbudziła podejrzenia. 
SpfatYą zajęły się w lad te i V skil-

* 6 *
tek żarżądżetiia w ładz przepro- 
wmdżonó sekcję zwłok zm arłej.

Sekcja stw iprdziła nUtyllco W’ 
ćielć niebosżczki ale i w trumnie 
ślady arszemkii.

Samobójstwo rodz.ny
LW Ó W , 25. 6. U talentowany

pracowmik meblarski, 82-letn: 
Stanisław  Kotowski (Lw ow Tska 
34) UsilotYał popełnić wspólne sa
m obójstwo 2 młodą iohą, a hadto 
pożbiiw ić życia SWyeh czworo 
dzieci, przez zatruć!- gazem 
świetlnym .

Pogotow ie ratunkow-e p rzew io
zło zatrutych do szpitala. Maiźon- 

■iwie zm arli w szpitalu —  stan 
dźićcł ftle bddżi obaw. Prżyczyna 
tra fed ji fiieznttna.

moyskiego, Nuta Tuńskiego, KaŁ- 
ban W iartka, L :monit Schlingman 
na. Lena I I  st. N a ireż, Ochotna 
Frornana, Isola 3e!Ia  sl. Z-ygmunt 

Gon 6. 3.000 zł dla 3 i 4 1. kl. 
W szyst. krajów . Dyst. 2.10C mtr : 
Narew , Tuńsk ego, Latona Fr.

Rutkowskiego, Tototte Jpneszów 
M ark ila  st. Golejewko.

Con. 7. 1.800 Zt. dla 4 1. i st. og 
i kl. D, st 2100 mtr'.: N ey  h f. Za
moyskiego, Korea I I  Bukowskiego 
Jarosław  Dydyńskiego, H idalgc 
F r  Rutkowskiego, K inga  B. W . 
Snarzyńsk-.ego, Guetra Opotieckie- 
go, K ryton  st. Golejewko. ■

Gon. 8. 2.2G0 zl dm 4 l  i st. r 
og. i kl. Dyst. 2100 m tr.: N or- 
m andja hr. Zamoyskiego, Jgor 
Bersona, M urat I I  st. Podhalanka 
Fandango I I  Badowskiego, K iw i 
Schlingmanna, N iezłom ny Ende- 
rów, Ibicus st. W ierzbno, N ew  - 
Y ork  ks. Nauruza.

Gon. 9. 1.8CÓ ił .  dla 3 ł. og. i kl. 
Dyst. 1600 m tr : Jasiek Bersona, 
H arpa Szwarcsztajna, Habana 
M ieczkowskiego, A lan  Dydynskie- 
go. Hetman Kóronny Cerbowej, 
Hom er M orzyckiego.

Gon. 10 1 400 zł dla 3 1. og i 
kl. Dyst. 2100 m tr.: San Stokow
skiego, Iip ia rc  W ąsowskiego, Sła- 
V.a M astałerza, Hassan Bej Ra- 
dwanoWej, Kram  Ma.ryewskiej, 
M iss P.oyai Budnego, O .,tario En- 
derów, M ozella  st. Krasne, Ma- 
rion Glińskich.

W y n i k i  g g e m i t w
z  d n i a  o .  m .

GON. I., tiyśt. 2400 hitr., nagr. 
2200 zi. 1 ) Kubań ż. Uill, 2 )Satrapa 
(1Ł5). Wygr w 2-3b s. ł. o i >/2 dług. 

ot. 5,5
Gon. II., dyst. ląoo mtr., nagr. isoo 

zł. 1) Gi.za ż. Fomienko ,_>) L jza  (7),
3) Alerta (19,5). Wycof. Florencja ił 
i llcana. V ygr. w \Ą 2 S. v* we.:e o 
i dłiig. Tót. 22

GON. III., dyst 3200 mtr., nagr.
5000 zł Fioły, i )  Nurt ż. Ustinow, 2) 
Harr, (21,5), 3) Airaum (16). Wi-gf. 
w 3.42', 2 s. ł. o 2Vi dł. Tot. 8-

GON. IV.. dyst. lbOO mtr., nagr
^000 zł i) Kmrćs j. Balcer, 2) Iiresis- 
fiólfe (9), 3) Ice (10,5)- Wycof. Ław
nik wygr. w l.4 i 9. w walce c szyj/. 
Tot. 34.

GON. V., dyśt. 1600 mti., nagr.
2000 zł. l )  Laszka 11 j. Kobitowńcz,
2) Saturn (10,5), 3) I uvoritas (15,5)
4) Orfeusz (3), 5) Kwestarka f. w
(56). Wygr. w 1.41 % s. w walce o fr. 10,3—18,5.

szyję. T  >t. 24, R. 8,5 - 6,5.
GoN. V'., dyst. 3000 mtr., nagr 

3000 zł. 3) Dniepi ż. Stasiak, 2) Hcljos 
(35). 3) Iwar (17), 4) Hogartb U7,5) 

yccf. Kazbck. w ygr w 3.171/:  s 
w ys. o y2 dług. Tot. 11,5, fr. 7,5-10,5.

bON. VII., dySt. 2;0o mtr., nagr, 
2 ICO zł. 1) HerakleC ż. Yarga, 2) Mas- 
sacre (44), 3) Dynów ( 16,, 45 liatna 
(39,5;, 5) Neptun (3b) Wycof. Granja 
i Hogarth. Wygr v 2.15'/j *. pewnie 
o 2V2 dług. Tot. 10,5, fr. 6,5— 12- 

GÓN. \ HI., dyst. 2 200 mtr. rtagr. 
2000 zł. 1) tŃuś i . Varga, 2 i Jaspis
(15.5), 3) Torcacore (a), Lirnń. li
(43.5) Wycof. Ałurat II, Nonnandja i 
Korca li. Wygr. w 2.22 s. ł. O 5 dług. 
lot. 32,5, fi 11,5 -9,5-

GON IX.. dyst. 21100 mtr., mgr. 
1000 zł. 1) *,aps ż. Stasiak, 2) Hulah- 
kr. II (65), 3) Valdivia (4:5. 4) Magrti- 
łika (łfi.5), 5) King‘S E-.ghćra (i4 ). 
Wygr. w 219 s. ł. o 6 dług. Tot. 17,
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Raczę] lepie] niż dłużę.
Ro!a medycyny w  naszem życiu

Niem al dosłownie w  oczach na
szych, bo w  ciągu ostatnich k il
kudziesięciu lat, m edvcyna doko
nała olbrzym ich postępów, dzięki 
którymi człow iek dzisie jszy ży je  
średnio o jak ich  dziesięć, albo 
kilkanaście la t dłużej n iż daw 
niejsze pokolenia. Pod wpływem  
udoskonaleń w  m etodach lecze
nia, rea lizow ania  zasad h ig jeny i 
energicznych  zarządzeń sanitar- 
na jgroźn ie jsze nawet ep.dem je 
straciły ju ż  ten zluw ieszczy cha
rakter, jak i m iały dawniej, kiedy 
dosłownie dziesiątkowały lud
ność. Rów n ież inne ostre -choro
by powodują coraz m niej zgonów 
i w  zasadzie człow iek dzisie jszy 
umiera nie od jak ie jś  śm iertelnej 
choroby, ale od wyczerpan ia o r
ganizmu lub od wyniszczenia s’ ł 
wskutek przew lek łych  schorzeń.

D A W N IE J  A  DZIS

Coprawda, je ś li sięgniem y 
wspomnieniem do naszych dziad
ków, to niebardzo chce się w ie 
rzyć cyfrom  statystyki. Z regu ły 
bowiem  można s łyszeć : „Mó,
dziadek m ia ł siedem dziesiąt la t i 
do końca był rzeżki i zdrów, a 'a 
nie mam jeszcze p ięćdziesiątką a 
już c iąg le  kwękam i nie roc iągnę 
chyba dłużej n iż dziesięć la t“ . 
T rzeba jednak uwzględnić, że je 
ś li dziadek m iał np. tro je  ż y ją 
cego rodzeństwa, to drugie tyle 
pomar*o, przeważn ie w  dziec ię
cym w ieku W  dzis ie jsze j zaś 

epoce, oprócz złagodzen ia grozy 
wielkich epidem ij, najw iększa 
różn ica w  stosunku do czasów 
dawniejszych leży  w łaśnie w  po
tężn ie zm niejszonej śm iertelności 
wśród dzieci.

G rabarze cm entarniani m ają 
stosunkowo coraz m niej do czy
nienia, bc kto się urodził, ten już

m

m m
MDII (MMII 1  Wili

2 lub f-KOfowe różnych typów 

S I K A W K I  O G R O D O W E , 
W Ę Ż E  GUMOWE do polewania

p o l e c a  
p o  c e n a c h  i n j i o n y c h

ze składu fabrycznego

r. „ S T R A Ż A K ”
Królawska JA 11, tel. 205-25

przew ażn ie ży je . Coraz w ięce j za 
to mamy do czyn ien ia z lekarza
mi, bo kto ży je , ten choru je: to 
je s t praw ie regułą. M edycyna ra
tu je ludzi od. śmierci, ale jeszcze 
nie zapewniła im lepszego i szczę
śliwszego niż dotychczasowe, ży
cia.

P O LE P S Z Y Ć  Ż Y C IE !

To też lord  Horder, lekarz 
przyboczny króla angielskiego 
Edwarda V I I I  i jeden  z na jw yb it
n iejszych iT.pdyków na św iecie, w 
ten spusób form ułu je zadania, ja 
kie sta ją obecnie przed medycyną: 
Cośmy m ogli zrobić w kierunku 
przedłużenia życia  ludzkiego, to 
‘śmy ju ż przew ażn ie zrobili, teraz 
zaś cała uwaga lekarzy w inna się 
zy/rócić ku polepszeniu warunków 
tego życia,

W  p ierw szej lin ji chodzi tu o 
racjonalne odżyw ian i? się oraz o 
utrzym ywanie organizm u w  nale
żyte j kondycji przez ćw iczen ia f i 
zyczne, zażywanie ruchu. Pod o d u  

temi w zględam i stw ierdza lord 
Horder, że ze-swego królewskiego 
pacjenta je s t najzupełniej zado
w olony i tylko m ógłby mu zarzu 
cić. że nieco przeradza pod w zg lę 

dem sportowym. A le  na tem je 
szcze nie kończy się zadanie d z i
s ie jsze j medycyny. Pozosta je  kwe- 
stja rosnącej u nowoczesnego 
człow ieka nerwowości, a p «d  tym 
względem  sytuacja je s t  jeszcze 
c iąg le  niedobra, raczej nawet co
raz się pogarszająca. Życie w ie l
kom iejskie wyniszcza nas nerwo
wo, zw łaszcza zaś szkodliw ie dzia
ła m iejski hałas. To  też należy pro 
w adzić energiczną walkę z tą 
plagą.

L E K A R Z  D O M O W Y

Zwraca rów n ież uwagę dr. H or
der, że w epoce dzis ie jsze j zanad
to zapomniano o^tak niegdyś po
żytecznej ro li lekarzy domowych 
P rzy  lada sposobności pacjent 
b iegn ie do specjalisty, natomiast 
nie dba o to, by był jeden lekarz, 
znający doskonale cały jego  o rga 
nizm i obserwujący go w  ciągu 
szeregu lat. Specja lista  bowiem  
nie może n igdy orjen tow ać się tak 
dokładnie w całokształcie organ iz
mu chorego, jak  stały lekarz do
m owy Zam ierającą tę instytucję 
należy wskrzesić, jeś li nam za le
ży n ietylko na długiem, ale i na 
zdrowem  życiu

Rozpaczliwe ratowanie nurka
któremu rozdarł się kostjum

56-letni nurek szkocki James l ir z e ,  znajdu jące się w  kostju
M earns z M ;ddlesex przeżył nie
dawno straszliw e chwile. W  głę- 
Dokoscl 50 meł rów  pod pow ierz
chnią jez io ra  Loch T re ig  za jęty  
był oczyszczaniem  ujścia podzien  
nego kanału, doprowadzającego 
wodę z jez io ra  do od leg łe j o parę 
m il elektrowni, gdy nagle zawa
dził o ostra sztabę żelazna, która 
mu przedarła  herm etyczny ko
stjum. Zalewany wodą, Mearns 
począł dawać rozpaczliw e sygna
ły  ala-m owe i natychm iast został 
przez towarzyszy w yciągn ięty  na 
powierzchnię, ale ju ż w  stanie 
nieprzytomnym.

Błyskaw icznie uwolniono go z 
podartego kostjum u, ubrano w 
nowy i... spowrotem  spuszczono 
na dno, poczem zaczęto powoli 
w yc iągać do góry. Uczym cno to z 
tego powodu, ponieważ zbyt szyb
kie p rze jśc ie  z olbrzym  tego ciśnie
nia w  głęb in ie do normalnych 
warunków m ogło podziałać zabój
czo na organizm  nurka. Dopiero 
po pow tóm em  wydobyciu z wody 
zaczęto go cucić.

Pon iew aż jednak pod naporem 
wciskającej się do rozdartego ko- 
stjumu w ody zgęszczone pow ie-

mie, zostało wepchnięte do płuc 
we krw i potw orzyły  się pęche
rzyki pow ietrzne, przeto Mearns 
dostał szalonych bólów. Zaapliko
wano mu specjalne lekarstwo, u- 
żywane w  takich wypadkach przi z 
nurków, które jednak pomogło 
chw ilowo, niebawem bowiem znów 
się po jaw iły  bóle i duszność.

Trzeba było raz jeszcze spuś
cić nurka do w ody i wydobywać 
na pow ierzchn ię jeszcze w o ln ie j 
niż przedtem. Następnie zaś prze
transportowano go, jak  można 
było najszybciej, do szp ila la  w 
Londynie, gdzie umieszczony ze, 
stał w  herm etycznej kabinie. W 
kabinie te j '•ozrzeazano stopni-)1 
v, o pow ietrze, aby tym sposobem 
pomóc do uwolnienia krw i od 
baniek pow ietrznych. 1

Obecnie Mearns jest już na dro 
dze do całkow itego w yzdrow ien ia. 
Lekarże ośw iadczają jednak, że 
gdyby nie skomplikowane s tak u- 
m iejętne zabiegi ratownicze, ja 
kie zastosowane zostały przez je 
go tow arzyszy bezpośrediro po 
wypadku, nie możnaby było am 
marzyć o jegu utrzymaniu przy 
życiu.

T i l e m n i c a  K o r s a r s k i e g o  o k r ę t u
Przed  kilku tygodniam i depesze 

doniosły krótko o pojaw ien iu  się 
na Atlantyku okrętu korsarskiego 
—  co jes t praw dziw ą sensacją w 
epoce dzisie jszej, którą od okresu 
korsarstwa przedziela  przeszłe sto 
lat. N ow ym  korsarzem  jes t nie 
w ielk i, bo tylko 55-tonnowy, paro
w iec „G ir l P a t" , który 1 kw ietn ia 
b. r. w yp łynął z angielsk iego por
tu Grimsby, w  celu udania się na 
połów  ryb na wodach podbieguno 
wych, tymczasem zaś skierował 
się na południe i po raz ostatni 
był w idziany 21 kw ietn ia w ma
łym  porcie hiszpańskim  Corcu- 
bion.

Tak radykalna zmiana trasy o- 
raz brak wszelk ich  dalszych w ia  
dnmości o statku, nasunęły przy
puszczenie, że u legł katastrofie. 
Jednakże zarówno w łaścicie le 
(akcyjne przedsięb iorstwo poło
wu ryb ), jak  i k ierow n icy tow a
rzystw a asekuracyjnego Lloyda, 
nie ustawali w  poszukiwaniu dal 
szych in form acyj —  i oto doszli 
do n ieoczekiwanego wyniku. N a  
po lic ję  w  D over zg łosił się m ary
narz, znający' dowódcę zagin ione
go okrętu, kapitana Osborna, któ
ry  ośw iadczył, iż  Osborn zapow ie
dział mu przed odjazdem : „N ie
zobaczysz na3 predzej lak za sie
dem lat, jeś li w ogóle  wrócim y. 
Ale w  każdym razie nie wrócim y 
bez p ien iędzy". N a  dalsze jednak 
pytania w ykręcał się zagadko- 
w em : „Poczeka j, a zobaczysz".

Inn i marynarze, wśród których 
zaczęto przeprowadzać śledztwo, 
zeznali, że Osborn nieraz im się 
zw ierzał, iż  ma ju ż dość zwykle 
go życia m arynarskiego i chciałby 
uciąć sie do południowej A m ery
ki, aby tam pędzić życie Robinso
na. Jednemu z nich, stara jąc się 
zwerbować go do swej załogi, Os
born radził, by zaopatrzył się w 
rew olw er, „bc się przyda".

W reszcie nadeszła w iadomość z 
portu francuskiego Dakar w  A fr y  
ce zachodniej, gdzie  pozostał na 
ladzie sternik z „G ir l P a t". Zez-

Dokąd zdąża „Girl Pat” ?

I H A J Ł l F f W P S K  

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A
U N D E R l i O O D

nał on. że Osborn w yruszył w  dro 
gę zaopatrzony w  n iew ielk i atias 
i że okręt, k tóry  raz po raz osia
dał na m ieliznach, dotarł do Da- 
karu ju ż praw ie bez prow iantów  
i w ęg la  Zaopatrzyw szy się jed 
nak w e wszystko, czego mu było 
potrzeba, odpłynął zanim  w ładze 
portowe zorjen tow ały  się, że po
w inny korsarza zatrzym ać.

N ie  zachodzi tu zresztą w ypa
dek korsarstwa w  ścislem  znaczę 
r.iu, gdyż dotąd Osborn nikogo je 
szcze nie napadł, lecz —  kradzież 
statku przez kapitana w  porozu
m ieniu z załogą. W  jak im  celu? 
Jeden z okrętów  angielskich, któ
ry  spotkał „G ir l P a t "  na A tlan ty  
ku, donosi, że statek płynął w kie 
runku ra  arch ipelag Salvage, 
słynny tem, że w  połow ie X V I I I  
wieku był k ry jów ką najw iększego 
z korsarzy, kapitana K ida. W edle 
podania K id  zakopał na jednej z 
wysp Salvage niezm :erne skarby

i w ie le  ju ż było w ypraw  po ich oć 
nalezien ie —  wszystk ie jednał 
bezowocne. Poszukiwanie skar
bów korsarskich stanowi zresztą 
znany tem at książek dla m łodzie
ży. K to  w ie, czy to nie pod wpły
wem którejś z nich Osborn w y
brał się na awanturnicza w ypra
wę? Bo najprawdopodobniejsze 
jest, że zam ierza on poszukiwać 
skarbów Kida.

Zdaje się jednak, że zanim do 
celu dotrze, wpadnie w  ręce w y 
sianej za nim pogoni. A d m iia li-  
cja  brytyjska Drzypomniala zre
sztą wszystkim  statkom angie l
skim stare prawo, jeszcze z cza
sów W ilhelm a II , w td le  którego 
każdy z nich jest obowiązany, 
spotkawszy „G ir l P a t" , ścigać go 
aż do skutku,

W  każdym razie, mamy znowu 
jeden z tych wypadków, gdy ży
cie układa się jakby najbardziej 
awanturnicza powieść.

Udaremnienie ataków lotniczych?
Wynalazek angielskiego uczonego

W  Augouleme umarł przed dwo
ma la ty  fabrykant konjaku, Jean 
Fougeret. Fougeret, który posia
dał jedną z najw iększych p iwn ic 
francuskich, znany był ze swej 
szczodrobliwości. Pozatem  odzna
czał się on ekscentrycznością. Je
go ostatnia w o la  nacechowana 
była tą samą oryginalnością, co 
różne jego  w yczyny za życia.

Fougeret polecił bowiem w yko
nawcom testamentu, aby pomnik 
na jego  g iob ie  wyobrażał.!, aparat

destylacyjny. W  ten sposób p rag
nął przypom inać i po śm ierci ro
dakom o tem, że był fabrykantem 
jednej z naj'epszych  m arek konja
ku.

O lbrzym ie zapasy lik ierów  prze
znaczył filan trop  na rzecz bied
nych m. Angoułem e i corok odoy- 
wa się p rzeta rg  publiczny „bia- 
łyc hkruków" w  butelkach, z któ
rego całkow ity dochód iazie  na 
wsparcie dla biednych.

R o m a n t y z m  w r a c a  d o  m o d y
Tak twierdzi angśdska pisarka

G. GE3 &MCH
W A R S Z A W A ,  Ossolińskich 4

Stynna pisarka angielska E li- 
nor Glyn jest zdania, że w raca
my stopniowo do epoki rom anty
zmu. Św iadczy o tem szereg na j
rozmaitszych oznak.

W ystarczy n. p. porównać m o
dę kobiecą dziś i przed dziesięciu 
laty, kiedy panował wszechw ład
ny ped do najzupełn iejszego upo
dobnienia kooiety mężczyźnie 
pod względem  stroju, fryzu ry , 
sposobu zachowania się. A  dziś? 
Coraz dłuższe w lcsy, coraz w ięk
sze kapelusze, fa łdziste  suknie 
wedle mody z - roku 1’JOO. Na 
m iejsce pogoni za praktyczno- 
śeią po jaw ił się pęd nawracania 
ku dawnym formom

Tosamo zresztą można obser
wować także podczas procesów 

( rozwodowych. Coraz większą ro
lę odgryw a ją  listy  m iłosne i

! kw iaty. Pow raca  romantyzm w  
I m iłcćci, a gdy go niema w m ał
żeństwie, przesiąkniętem  pracą 
zawodową obojga małżonków i 
ściśle m aterjalnym  wzajem nym  
stosunkiem, to się poczyna szu
kać tych pięknych w rażeń  gdzie
indziej. N ieogran iczona wolność 
w  m ałżeństw ie o której do n ieda
wna tak gorąco m arzyły kob.ety, 
rozczarow ała je. Stopniowo wra- 

■ camy do upodobań naszych dziad- 
' ków i babek.

P. E lynor Glyn prorokuje na
wet powrót sentymentalizmu z 
X V I I I  wieku. W  każdym razie 

, trzeba stw ierdzić, że rzeczyw i
ście człow iek dzisie jszy ma ju ż 
coraz bardziej dość u ltram aterja- 
lizmu epoki powojennej. W  parze 
zaś z tem wraca i romantyzm do 
miłości.

MARJAN MAŁKOW SKI 29)

TAJEMNICA 
ZA KAŻitfcMI DftZwlAMI

P o w i e ś  ć
Pokój F e lic ji m iał obicia blado - niebieskie ze złocen iam i: na 

środka posadzki leżał błękitny dyw ar. meble kryte ciemno - w iśn io
wą m aterją a łóżko, szafa i toaleta o kształtach nowoczesnych —  
z  chińskiej róży. N a  toalecie połyskiwały rżn ięte kryszta ły  flako 
nów. Lam pa pod sufitem , osłonięta m leczną amplą, rzucała na po
kój łagodne, kojące światło...

W yszębor trzym ał mocno małą rączkę, która drżała nieznacznie 
w  jego dłoniach. W id z ia ł cierpienie, m alujące się w  oczach F e lic ji, 
na je j  tw a A y , w  układzie całego ciara rzuconego na kozetkę niedba
le, jak  la lka z gałganków, i męczył się, że nic je j pomóc me może.

- -  Felic ja ... uspokój się —  prosił cichym  zm alowanym  przez 
wzruczenie głosem  —  to nie pow tórzy się już nigdy, przyrzekam 
C i! N ik t już nie ośm ieli s;ę niepokoić ciebie... droga moja... N-gdy 
nie używałem  moich w pływ ów  i stosunków dla w łasnej korzyści, 
ale teraz poruszę wezysiko i nie pozwolę uręczyć cię w ięcej.. B ed- 
na maleńka, nie będziesz ju ż w ięcej c ierp iała spowodu głupich po
myłek policji!... Przyrzekam  ci to...

Podniosła się nagle i usiadła na Kozetce z twarzą zalaną Izami 
i włosami w  nieładzie.

—  N ie, nie —  zawołała —  N ie  rób n ie ! nie chcę tego... nie chcę, 
byś się zajm ował tą sprawą... Zostaw mnie zoataw mnie memu lc 
sowi... Tak musi być, tak w idać musi ju ż być... Przestań myśleć 
o mnie, zapomnij... Odejdź... i niech się już n igdy w ięcej me zoba

czym y; kocham cię mój drogi, ale dziś czuję, że musimy się roz
stać... O błagam  cię, wysłuchaj runie... zapomnij, że mnie kochałeś... 
zapomnij, że żyłam...

—  F e lic jo !
—  N ie , nie... m e patrz tak na m nie! —  zerw ała się z kozetki 

i ję ła  krążyć po pokoju, załam ując ręce i płacząc —  zostaw mnie, 
nie myśl ju ż o mme... N iech  się to wszystko skończy prędzej, p rę
dzej, prędzej... A le  chcę, żebyś ty  stał zdalcka, poza tem wszyst- 
k iem ... To  ciebie dotknąć nie może... N ie  możesz mi pomóc ’ nie mo
żesz stanąć na mojem  m iejscu i żyć zu mnie. Człow iek jes t zawsze 
samotny wobec życia.

—  A le  megę stanąć obok ciebie F -he jo ... nie opuszczę cię, nie 
potrafiłbym ... Czemu nie chcesz mi zaufać., dlaczego nie chcesz 
pow iedzieć, co cię dręczy?

—  N ie pytaj mnie, choc ty  jeden, nie pytaj mnie
—  N ie  będę pytał —  pow iedział głucho W yszebor.
Usta mu zbielały, pociem niałe bólom oczy stały się praw ie czar

ne. Pochylił się, w zią ł rękę F e lic ji, bezw ładnie rzuconą wzdłuż suk 
ni i do ust przycisnął.

**  *
M artenowa krążyła pc- pokoju. Wysoka, ciemna z rękami skrzy- 

żowanemi na piersiach z głową nisko pochyloną z jaw ia ła  się nagle 
w  jasnym  kręgu św iatła, rzucanego przez lampę umieszczoną na 
stoliku, i znów niknęła w mrocznej głębi pokoju gazie  połyskiwała 
białem i zębami odsłonięta k law jatura fortep ianu.

Służąca nakrywała do herbaty. Cicho brzęczały ustawiane na
czynia. Pan i Iza usiadła m achinalnie przy stoliku i wsparłszy brodę 
na rękach zam yśliła się nad nietkniętą szklanką herbaty. Tw arz  je j 
była surowa, usta zacięte o kacikaeb boleśnie opuszczonych, oczy 
pogięb :one sińcami, z oczu tych śwJutlo lampy wydobyło nikłe 
iskierki blasku, aie św ieciły  jakoś m artwo i ślepo, jakby niew idzące.

— A ten list, to pani czytała? —  odezwała się w reszcie kręcąca 
się wciąż po pokoju rumiana i w idać skłonna do pogawędki służąca.

—  Jaki lis t?  —  M artenowa drgnęła.
—  A  ten, co to dziś po obiedzie z poczty przyn ieśli. Położyłam  

w sypialni, przy łóżku.
—  Przyn ieś go —  M artenowa brw i ściągnęła
D ziew czyna wy-szła a po chw ili pani Iza m iała już w  ręku zakle

joną, niebieską kopertę. Obracała ją  ostrożn ie w  palcach. Koperta 
była zwykła i pospolita ale adres i nazwisko M artenow ej ułożone z 
naklejonych a w yciętych  z jak ie jś  gazety  drukowanych liter. Odsu
nęła herbatę, sięgnęła po nóż i ostrożnie rozcinała kopertę. W e
w nątrz była złożona ćw iartka lir jow an ego  papieru a na niej, podob
nie jak  na kopercie w ycięte z druku a nalepione lite ry  tw orzy ły  tekst 
listu. Pan i Marten odczytała ten dz wny list raz, potem drugi i trze
ci. W reszcie zo lżyła  go starannie, wsunęła napowrot do koperty, po
łożyła przed sobą na stoliku i opana na nim splecione ręce.

Siedziała tak nieruchoma z twarzą w pełnem św ietle lampy. W te 
dy przyszła je j do g łow y myśl...

Kom isarz P ietraszek  siedział w wygodnym  fotelu  i pa lił fa jkę. 
Rozklapane pantofle  i w ytarta  lecz wygodna bonżurka były ,,po dłu- 
g m dniu p ra c#  i wysiłków , rozkoszną nagrodą dla znużonego ciaia. 
Czarodziejsk i dym z fa jk i zacierał ostrość i surowość wąskiego, po
nurego pokoju o jednem oknie przystrojonem  w podkasaną firankę. 
M ożliwość beztroskiego spoczynku czyniła ten kawalerski przybytek, 
nieomal m.łym i zacisznym, a dobiegający z za ściany głos pani 
Kw apciow ej, w łaścicie lk i pensjonatu, dawał „samotnym panom na 
slanow*sku‘ m iłe złudzenie życia rodzinnego... Kom isarz Pietraszek' 
pa lił fa jkę, na co sobie pozwalał tylko w  godzinach pozaurzędowych 
. p rzeglądał papiery Cholyń®kiego, które starannie posegregowane 
leża ły przed nim na biurku.

R„oś zapukał i pani Kw apciow a wsunęła w  uchylenie drzw i swoją 
tw arz szeroką i czerwoną z czołem zakryłem  fry zow a rą  i opaloną 
grzywką i wdzięcząc się, oznajm iła :
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